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PONURE PROGNOZY EKONOMISTÓW
Groźna Sytuacja w Syrii i Libanie Carter—Cudotwórca

Amb. Blum

korzystanie poczty do celów oszu­
kańczych oraz pobieranie łapówek od 
pracujących dlań pracowników.

Diggs, który jest w Detroit właści­
cielem domu pogrzebowego skazany 
został w r. 1978 za pobranie łapówek 
na sumę $80,000. W jedenastu przy­
padkach uznano go winnym nadużycia 
poczty do celów oszukańczych, a w 
dalszych 18 —winnym przedłożenia 
sfałszowanych rachunków i kwitów, 
stwierdzających wypłacenie poborów 
pracującym dlań rzekomo osobom, co 
również okazało się fałszerstwem.

Warszawa. (Ch.T.) — Około 30,000 
robotników w zakładach stalowych 
i budowy maszyn w Stalowej Woli 
zakończyło 6 dniowy strajk po za- 
pewnienu, że otrzymają 15 proc, pod­
wyżkę płac.

Komitet Samoobrony KOR oświad­
czył, że robotnicy uznali 10 proc, 
podwyżkę płac za nie wystarczającą 
i kontynuowali strajk. Gdy zarząd 
zakładów przyrzekl im 15 proc, 
podwyżkę płac, zgodzili się wrócić 
do pracy z wyjątkiem jednej bry­
gady, która nie wierząc ustnym Za­
pewnieniom zażądała pisemnego zo­
bowiązania.

(UPI) — Przebywając w ponie­
działek w Dallas, prez. Carter za­
pytał senatora z Texasu Lloyda 
Bentsena, czego stan ten potrze­
buje najbardziej.

Odpowiedź brzmiała: “deszczu”.
Prezydent żartobliwie powie­

dział: “O.K. będzie deszcz”.
Opowiadając o tym na spotkaniu 

z wyborcami, Carter wzniósł do 
góry ręce. Ku zdziwieniu zebra­
nych w tym właśnie momencie 
zaczął padać deszcz.

Opady trwały kilka godzin, przy­
nosząc ulgę farmerom północnego 
Texasu, dotkniętego suszą.

La Paz, Boliwia. (UPI) — Strajk 
generalny, ogłoszony w celu zniesie­
nia rządów objętych przez gen. Luisa 
Garcia Meza po zamachu na prez. 
Lidię Guiler upadł w stolicy Boli­
wii, La Paz.

Mimo to, niektóre sklepy i zakła­
dy usługowe, położone poza centrum 
miasta nadal pozostają zamknięte, 
a górnicy z południowej części kra­
ju opierają się oddziałom wojsk rzą­
dowych, wysłanych tam dla zlikwi­
dowania rozruchów.

Przywódcy polityczni i świata pra-' 
cy wezwali do wprowadzenia blo­
kady ekonomicznej przez inne pań­
stwa, aby doprowadzić do upadku 
nowego rządu.

W oświadczeniach, rozsyłanych po­
tajemnie do różnych ambasad, Ko­
mitet Obrony Demokracji oskarżył 
gen. Meza o rozstrzeliwanie swoich 
oponentów i chowanie ich we wspól­
nych grobach, aresztowania lub zmu­
szanie liderów politycznych i związ­
kowych do ukrywania się, wbrowa- 
dzenie cenzury środków masowego 
przekazu i kontrolowanie raportów 
zagranicznych korespondentów.

Władze militarne Boliwii potwier­
dziły jedynie wiadomość o śmierci 
dwóch osób, od chwili przejęcia wła­
dzy przez gen. Meza.

Dobrze poinformowane źródła dono­
szą o znacznie wyższej liczbie zabi­
tych.

Komitet Obrony Demokracji zwró­
cił się do wszystkich krajów o nie 
uznawanie Mezy za głowę państwa.

Stany Zjednoczone odwołały swego 
ambasadora z Boliwii w proteście 
przeciw zniesieniu rządu cywilnego 
i wstrzymały pomoc militarną dla 
tego kraju.

Koniec Strajku 
w Stalowej Woli

Londyn (UPI) — Peter Sellers 
(54 lat), jeden z największych akto­
rów naszych czasów, zmarł na zawal 
serca. Jak już podawaliśmy, Sellers 
dostał ataku serca w hotelu i w b. 
ciężkim stanie został przewieziony do 
szpitala.

Sellers zmarł wczoraj, nie wiedząc, 
że jego ostatnia żona aktorka Lynn

Zmarł Aktor 
Peter Sellers

KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 24 lipca 

—Kingi, Krystyny.
Jutro piątek, 25 lipca — 

Jakuba, Krzysztofa.
Pojutrze sobota, 26 lipca 

-Anny, Mirosława.

CHICAGO, IL., Czwartek, 24 Lipca (July 24), 1980
■ - --------------------------------------------—------------------------------- V ----------------'

Może Przynieść 
Interwencję 
Sowiecką
Oświadczył Prez. Sadat 
w Dniu Święta 
Niepodległości Egiptu
Kair. (UPI) — Prez. Anwar Sa­

dat w godzinnym przemówieniu wy­
głoszonym w Aleksandrii w dniu 
Święta Niepodległości Egiptu, wyraził 
obawę, że Rosja Sowiecka może inter­
weniować w Syrii, by utrzymać 
przyjazny jej reżim prez. Hafez El- 
Assad. Prezydent Syrii i rządząca 
klika, mówił Sadat, należy do małej 
sekty muzułmańskiej alawitów, znie­
nawidzonej przez większość Syryjczy­
ków.

Sytuacja w Syrii jest b. poważna. 
Prez. Assad chcąc utrzymać się u 
władzy rządzi żelazną ręką i zacie­
śnia więzy z Rosją Sowiecką w na­
dziei, że w razie potrzeby przyjdzie 
mu ona z pomocą. Jeżeli Rosja zde­
cyduje się na interwencję, nie bę­
dzie miała łatwego zadania, ponieważ 
będzie zmuszona walczyć z całym

(Ciąg dalszy na str. fr-ej)

POGODA
Dzisiaj pogodnie, temperatura 

do 89 stopni F (31 C), wiatry 
ż kierunków zmiennych do 15 mil 
nagódź. (24 km nagódź.).

Jutro słonecznie, bardziej par 
no; temperatura do 90 stopni F 
(32 C).

.i Wschód słońca o godzinie 5:37 
rano, zachód o godz. -8:17 wiecz.

Łagodny Wyrok 
Przeciw KKK Powodem 
Rozruchów Rasowych

Chattanooga. Tenn. (UPI) — Orze­
czenie sądowe w sprawie członków 
Ku Klux Klanu, oskarżonych o po­
strzelenie czterech czarnych kobiet, 
wywołało falę protestów ze strony 
Murzynów i doprowadziło do rozru­
chów, które mogą przybrać niebez­
pieczne rozmiary.
Rozgoryczeni i wyprowadzeni z ró­
wnowagi Murzyni obrzucili cztery bu­
dynki bombami zapalnymi.

Podczas akcji ratunkowej miesz­
kańcy czarnej dzielnicy miasta, Alton 
Park, obrzucali strażaków kamienia­
mi.

Jeden strażak uderzony cegłą od­
niósł obrażenia cielesne

W nocy kilkakrotnie wzywano poli­
cję do uspokojenia Murzynów, pod­
kładających ogień w domach białych 
mieszkańców.

Policja okrążyła dzielnicę nie do­
puszczając ludzi w pobliże płonących 
domów.

Rozruchy rozpoczęły się od podło­
żenia ognia w “Chattanooga Glass 
Co.”.

Niemal w tym samym czasie sta­
nęły w ogniu trzy inne firmy białych 
właścicieli.

Murzyni maszerowali ulicami mia­
sta miotając wyzwiskami pod adre­
sem białych i domagając się spra­
wiedliwości.

W ciągu drugiej już z kolei nocy, 
na ulicach miasta grasują bandy 
wyrostków murzyńskich, niektórzy w 
wieku lat 7 lub 8, rzucając kamienie 
i butelki.

W pewnym momencie doszło dó
starcia pomiędzy specjalnym oddzia- on odsiadywać 3-letnią karę za wy­
łem policji, nastawionej na tępie­
nie zaburzeń, a grupą złożoną z około 
150 Murzynów, maszerujących z osie­
dla zamieszkałego przez czarnych 
— w stronę dzielnicy handlowej po­
łożonej w parku Alton.

Sąd rozpatrujący sprawę trzech 
“rycerzy” KKK, uniewinnił dwóch 

,z nich a trzeciego skazał na nie­
wielką karę.

Po ogłoszeniu wyroku liderzy Mu­
rzynów z Chattanooga ostrzegli, że 
podobna niesprawiedliwość doprowa­
dzi do ostrych wystąpień.

Technicy
Wewnątrz Reaktora 
w Three Mile Island
Middletown, Pa. (UPI) — Dwóch 

inżynierów, wyposażonych w ubrania 
ochronne, weszte dc reaktora w Three 
Mile Island aby zmierzyć stopień 
radioaktywności, potrzebny do spo­
rządzenia planu odkażenia genera­
tora.

36-letni William Behrle i 27-letni 
Michael Benson są pierwszymi ludź­
mi, którzy przekroczyli drzwi reak­
tora zamkniętego od chwili najgor­
szego w historii U.S. wypadku nukle­
arnego w ub. roku.

Apel o Pomoc
Przeciw Rządom

Gen. Meza

Gospodarka US 
Nie Wykazuje 
Poprawy
Bezrobocie Dojdzie 
Pod Koniec Roku 
Do 9 Procent
(UPI) — W ciągu pierwszego pół­

rocza gospodarka U.S. nie wykazała 
specjalnej poprawy.

Wskaźnik inflacji w skali rocznej 
wynosi 14.8%, recesja nie ustępuje 
a tysięcom Amerykanów grozi bez­
robocie.

Charles Schultze, główny ekonomi­
sta rządowy przepowiada “poważny 
spadek” inflacji już w najbliższych 
miesiącach twierdząc, że “najbardziej 
groźną część” recesji mamy już za 
sobą.

Nie stanowi to jednak żadnego po­
cieszenia dla 25,000 pracowników 
“Uniroyal Inc.”, którzy dobrowolnie 
zgodzili się na 12.9 procentowe obniżki 
plac, aby nie dopuścić do bankruc­
twa firmy.

Podobnych przypadków, gdzie ro­
botnicy oczekują z dnia na dzień na 
zwolnienia, można naliczyć mnóstwo.

“First National Superkarkets Inc.” 
zmuszony był do zamknięcia 52 skle­
pów w New England, ze względu 
na poważne straty finansowe.

“Rohr Industries” z Kalifornii, pro­
dukująca części do samolotów, zapo- 

(Ciąg dalszy na str. 6-e j)

No. 143 Rok (Vol.) LXXHI

W Iranie 
Zycie Nie Ma 

Wartości
Teheran. (UPI) — Plutony egze­

kucyjne rozstrzelały znowu 20 ofice­
rów skazanych na śmierć za udział 
w spisku, wykrytym w ub. tygodniu. 
Liczba rozstrzelanych spiskowców od 
niedzieli, gdy zgładzono pierwszą gru­
pę oficerów, przekroczyła już 30 
osób.

Radio Irańskie doniosło, że w Aba- 
danie, gdzie znajduje się największa 
irańska rafineria ropy naftowej, roz­
strzelano czterech “irackich faszys­
tów”, oskarżonych o sabotaże. W 
Khorramshahr i kilku innych mia­
stach rozstrzelano 10 osób oskarżo­
nych o handel narkotykami.

Sześć osób zostało zabitych, około 
100 rannych od wybuchu bomby w 
dzielnicy handlowej Teheranu. Wła­
dze śledcze nie podały kto podło­
żył bombę.

Radio Irańskie podało do wiadomo­
ści, że przywódca jednej z kilku, 
grup marksistów, Taghi Shahram, 
został rozstrzelany za zamordowanie 
czterech lewicowców z powodu różnic 
ideologicznych.

Na odcinku politycznym w ciągu 
ostatnich 24 godzin nie zaszły zasad­
nicze zmiany. Prez. Bani-Sadr w dal­
szym ciągu usiłuje znaleźć kandyda­
ta na premiera “strawnego” dla Mo­
hammeda Beheshti, przywódcy Mu­
zułmańskiej Partii Republikańskiej, 
mającej zdecydowaną większość w 
parlamencie.

Wczoraj mniej mówiono w Tehe­
ranie o min. edukacji Mohammed 
Ali Rajai jako ewentualnym kandy­
dacie na premiera, natomiast więcej 
o szefie policji i wiceministrze spraw 
wewn. Mostafie Nir-Salim, który kon­
ferował zarówno z prez. Bani-Sadr 
jakKhomeinim.

Po wyborze premiera parlament 
ma zająć się ‘losem 52 amerykań­
skich zakładników. CBS podało wia­
domość, że terroryści trzymający za­
kładników 264 dni zaprzeczyli, że 
Amerykanie zostaną zwolnieni za trzy 
tygodnie. W kołach dyplomatycznych 
nie wyklucza się, że parlament uzna 
ich za szpiegów i zgodnie z prawem 
islamu nakaże wydalenie z kraju, 
jak to zrobiono z dyplomatą sowiec­
kim.

Były Kongresman 
C. Diggs Rozpocznie 
Odsiadywanie Kary

Montgomery, Ala. (UPI) — Były 
kongresman Charles C. Diggs Jr. (D. 
Mich.) otrzymał nakaz stawienia się 
w więzieniu federalnym, mieszczą­
cym się w pobliżu bazy lotnictwa 
Maxwell. Począwszy od dziś będzie 

JAROSŁAW. — Renesansowa kamienica Odettich z XVI wieku.

Peter Sellers
Fredrick przyleciała z Los Angeles 
by być przy, nim. Jego druga żona 
Britt Ekland i ich 15-letnia córka 
Wiktoria, przybyły ze Sztokholmu. 
Przybyły również jego 26-letni syn 
Michael (matką jest pierwsza żona 
Sellersa Anne Hayes). Sellers po 
ataku serca w pokoju hotelowym nie 
odzyskał przytomności.

Wielu krytyków uważało Sellersa 
za genialnego aktora komicznego, po­
równując go do Charlie Chaplina. 
Jego ostatni film “Being there” spot­
kał się z dużym uznaniem krytyków.

Sellers przybył do Londynu ażeby 
spotkać się z Spike Milligan i Harry 
Secombe, z którymi przez 9 lat wystę­
pował w programie radiowym “The 
Goon show”, b. popularnym w W. 
Brytanii. W czasie oczekiwania na nich 
Sellers dostał ataku serca. Pierwszego 
zawału dostał 16 lat temu. Wówczas 
jego serce przestało pracować, ale 
po kilkunastu minutach lekarzom 
udało się przywrócić go do życia. 
Tym razem “zrobiono wszystko co 
było w ludzkiej mocy”, oświadczył 
przedstawiciel szpitala, ale nie udało 
się uratować genialnego aktora.

Billy Carter Zalega 
w Opłatach 

Podatkowych
Washington. (UPI) — Billy Carter 

oraz żona jego winni są urzędowi 
podatkowemu tysiące dolarów w 
zaległych podatkach. W związku z 
tym jako zastaw, założyli mieszczą-, 
cy się w Buena Vista, Ga. swój 
dom.

Porozumienie w tej sprawie, zawar­
te pomiędzy bratem Prezydenta oraz 
jego żoną , Sybil, a urzędem podat­
kowym, podpisane zostało w kwiet­
niu.

Wiadomość tę podały w swych dzi­
siejszych wydaniach dwa dzienniki 
washingtońskie, Washington Post i 
Washington Star.

Jak podaje dziennik Post, nieru­
chomość, obejmująca powierzchnię 
58 akrów, stanowi wartość $196,080 
i zapisana jest na nazwisko Sybil 
Carter.

Oficjalna dokumentacja urzędowa 
nie ujawnia jak wysokie są zaległo­
ści podatkowe Carterów. Urząd po­
datkowy w Washingtonie odmówił na 
ten temat komentarzy.

W dniu 14 lipca Billy Carter za­
rejestrował się oficjalnie jako agent 
obcego państwa — Libii, oświadcza­
jąc, że otrzymał od państwa tego 
pożyczkę w wysokości $220,000. Libia 
uważana jest za kraj o nastawieniu 
antyamerykańskim.

We wtorek wieczorem Billy oświad­
czył stacji telewizyjnej NBC, że 
wydał już całą pożyczoną sumę.

Niedobór 
Budżetowy 

w br. $66 Bil.
Washington. (UPI) — Fakt ujaw­

nienia przez czynniki rządowe naj­
nowszych raportów, wg przewidywań 
których należy liczyć się z poważnym 
deficytym w budżecie zdecydował, że 
ekonomiści zarówno rządowi jak i 
prywatni doszli do wniosku że trzeba 
będzie najprawdopodobniej wprowa­
dzić w przyszłym roku obniżkę po­
datku celem zrównoważenia pogłębia­
jącej się recesji.

Jeszcze w marcu, Prezydent Carter 
oraz jego doradcy przewidywali nadal 
“krótką i łagodną” recesję. W ciągu 
trzech następnych miesięcy pogor­
szenie się sytuacji gospodarczej na­
stąpiło na skalę równą najbardziej 
drastycznemu upadkowi od czasu dru­
giej wojny światowej.

Ogłoszony w trakcie trwającej w 
pełni recesji raport stwierdza, zgod­
nie z opinią czynników rządowych, 
że Stany Zjednoczone zmierzają ku 
poważnemu bezrobociu, wysokiej in­
flacji oraz zwolnionemu w tempie 
nawrotowi od recesji.

Pomimo podanych przez władze 
cyfr, które uległe poważnym popraw­
kom, James McIntyre, zarządca biu­
ra dyrekcji i budżetu, powiedział, że 
zasadnicza linia polityki rządu pozo- 
staje bez zmian.

“Jest to bardzo prawdopodobne, że* 
obniżka podatków będzie wzięta pod 
uwagę w r. 1981,” powiedział Mc­
Intyre. “Przedłożenie takiej propozy­
cji w chwili obecnej nie jest jednakże 
wskazane.”

Kilku niezależnych ekonomistów 
wyraziło opinię, że przewidywania 
rządu w tej dziedzinie — dotyczące 
roku przyszłego — są raczej celne.” 

“Jest to przepowiednia pozbawiona 
motywów politycznych,” powiedział 
Alan Greenspan, były doradca ekono­
miczny Prezydenta Forda. “Jest to 
po prostu zwykła przepowiednia eko­
nomiczna.”

W ujawnionym raporcie czynniki 
rządowe przewidują na rok następny 
niedobór budżetowy w wysokości 
$60.9 bil. Byłby to najwyższy noto­
wany deficyt od czasu ostatniej ka­
dencji Prezydenta Forda, kiedy wy­
niósł on $66 bil.

Pierwotnie administracja rządowa 
przewidywała deficyt w wys. $36.5 bil. 
— na br.

dziennik Euriązkomn 
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Skrytykował 
Sesję ONZ

Narody Zjednoczone (UPI)—Amba­
sador Izraela do Narodów Zjedno­
czonych Yehuda Blum oświadczył wo­
bec nastawionego nieprzychylnie Ge­
neralnego Zgromadzenia, że uważa 
zwołaną sesję w sprawie Palestyny 
za “nielegalną”, “absurdalną” i 
“pozbawioną podstaw”.

W środę kilku ambasadorów państw 
arabskich powstało' ze swych miejsc 
i opuściło salę w momencie, gdy Blum 
zaczął przemawiać. Nadzwyczajna 
sesja Zgromadzenia Generalnego trwa 
już drugi dzień z kolei. Blum poddał 
krytyce Organizację Wyzwolenia Pa­
lestyny, popierające ją kraje arabskie 
oraz godną “pożałowania” — jak 
określił “paradę” 'państw zachod­
nich, starających się zadowolić arab­
skich bożków naftowych”.

Blum wystąpił w obronie podjętej 
przez rząd Izraela decyzji odnośnie 
przyłączenia wschodniej, arabskiej 
części Jerozolimy, włączając miasto 
to do państwa izraelskiego.

“Jerozolima jest odwieczną sto­
licą Izraela” — oświadczył Blum. 
Stwierdził on, że Arabowie palestyń­
scy posiadają swe własne państwo — 
Jordanię, zaś obecne ich dążenia zmie­
rzają do ustanowienia drugiego pań­
stwa.

Następnie Blum skrytykował Na­
rody Zjednoczone za zwołanie sesji 
nadzwyczajnej, która zakończy się — 
jak należy się spodziewać — uchwa­
leniem rezolucji domagającej się 
ustanowienia państwa Palestyńskie­
go, przy równoczesnym wycofaniu się 
wojsk Izraela z terenów okupowa­
nych, włączając wschodnią część 
Jerozolimy. Tereny te zajął Izrael 
w czasie wojny w roku 1967.

“Sesja nadzwyczajną jest pozba­
wiona podstaw prawnych i zupełnie 
absurdalna”, stwierdził ambasador 
Izraela.

Śmierć w Samolocie 
Wycieczkowym

Grand Canyon, Ariz. (UPI) — Mały 
samolot wycieczkowy, używany do 
przewożenia turystów nad Grand 
Canyon eksplodował wkrótce po star­
cie, spadając na ziemię w płomie­
niach. 7 pasażerów, łącznie z rodziną 
turystów z Nigerii i dwoma Japon­
kami, zginęło na miejscu.

Uratował się jedynie 31-letni Chuck 
Calhoun, który został wyrzucony z 
samolotu zaraz po eksplozji. Z groź­
nymi poparzeniami przewieziono go 
do szpitala w Phoenix.

Przyczyny wypadku nie są dotych­
czas znane.

Chiny Ostrzegają
Pekin. (UPI) — Chiny ostrzegły 

Rosję Sowiecką i Wietnam przed eks­
ploatacją ropy naftowej i gazu z dna 
morskiego i wybrzeży Wietnamu. 
Chiny twierdzą, że teren, gdzie Ro­
sja Sowiecka i Wietnam zamierzają 
rozpocząć wiercenia, znajduje się na 
chińskich wodach terytorialnych.



DETROIT. — Na zdjęciu wykonanym na zakończenie Konwencji 
Partii Republikańskiej b. prez. Gerald Ford, kandydat na pre­
zydenta w listopadowych wyborach Ronald Reagan i kandydat 
na stanowisko wiceprez. George Bush. (UPI)

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 24 LIPCA (JULY 24), 1980

iXAIsll(IK
TADEUSZ DOŁĘGA MOSTOWICZ

(Ciąg Dalszy)

IDEALNY PODAREK

863-2523

4672
SIZES 
8-20

1490 KC
Niedziela 10-1

540 KC

(D.P.) — 15 lipca przypada 570 
rocznica zwycięstwa pod Grunwal­
dem. Gen. prof. Marian Kukieł w 
swym “Zarysie historii wojskowości 
.w Polsce” tak analizował bitwę grun­
waldzką: “. . . możemy w niej zna­
leźć pewne wskazania sztuki wojen­
nej, dotąd nieprzedawnione, a więc 
starannie opracowany plan wypra­
wy, przygotowanie podstawy opera­
cyjnej, mobilizację i koncentrację 
wojsk na ograniczonej przestrzeni, 
osłonięcie obszaru koncentracji prze­
strzenią i wysuniętymi oddziałami, 
utrzymanie tajemnicy i dążenie do 
zaskoczenia, pochód w kierunku tak 
dobranym, że nieprzyjaciel już to 
musiał szukać bitwy, już to narażał 
się na odcięcie od swoich podstaw 
i zasobów, zręczne przesłanie włas­
nych zamierzeń i poruszeń, dążenie 
do ominięcia mocnego frontu nieprzy­
jacielskiego i — wreszcie — połą­
czenie wszystkich sił na polu wal­
ki”.

18 lipca 1944 roku żołnierze Dru­
giego Korpusu zdobyli adriatycki port 
Anconę, która później stała się sto­
licą “malej Polski”, jak określono 
Korpus oraz wszystkie związane z 
nim instytucje, szkoły i obozy dla 
ludności cywilnej.

Ancona, ważny port handlowy, któ­
rej opanowanie skróciło linie dostaw 
dl’a' walczących wojsk, znalazła się 
ostatecznie w rękach polskich, po 
blisko miesięcznych ciężkich wal­
kach prowadzonych wzdłuż Adriaty­
ku. Początkowa próba zdobycia mia­
sta z marszu nie powiodła się. 
Dopiero po serii walk o miejscowości 
leżące na zachód od miasta i po

Sun Flirt!
Printed Pattern

SW.ux unuu I JARTwI 

PO ZNIŻONYCH CENACH! I 
Także artykuły groseryjne 

FARMER’S MARKET I 
1670 W. DIVISION ST.

DWA SKLEPY:

3116 W. 43rd STREET 523-9533
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UBEZPIECZENIA
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NA ŻYCIE
OD OGNIA
DZWOŃ"PO POLSKU' 
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Stefańczyk Robi 
486-0443
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— Dlaczego tym lepiej?
— Bo szczęście póty trwa, póki je człowiek ocenia należy­

cie. A dla człowieka wartość ma tylko to, co ciężko się 
zdobyło.

Zamyślili się wszyscy troje. Młodzi nad otwierającą się 
przed nimi szczęśliwą przyszłością. Antoni Kosiba nad swoją 
samotnością, w której już będzie musiał żyć do śmierci. I on 
przecie wiele przeżył, wiele przecierpiał, a nic dla siebie nie 
zdobył. Bluźniłby przeciw własnemu sercu, gdyby żałował, że 
oto tę cząstkę szczęścia, jakiego dla siebie pragnął, oddał 
im, dorzucił jak ubogi datek do wh wielkiego skarbu. .. Nie, 
nie żałował, ale przecie ciężko mu było na duszy, jak musi 
być ciężko każdemu, co już niczego nie oczekuje, niczego się 
nie spodziewa, niczego nie pragnie.. .

Zapukano do iżby. To stangret wszedł z pudłem:
— Boję się, paniczu, że kwiaty zmarzną. Za długo im na 

mrozie.
— A dobrze. Niech tu postoją — powiedział Leszek. — 

Chociaż i tak niedługo musimy jechać.
~ Dokądże to z kwiatami? — zaciekawił się znachor.
— Pojedziemy na cmentarz, na grób Marysinej mamy. 

Chcemy podzielić się z nią naszą radością i poprosić o błogo­
sławieństwo — odpowiedział poważnie Leszek.

— Twojej matki, gołąbeczko?
-Tak.
— To ładnie. . . Bardzo ładnie. .. Wspominałaś mi kiedyś, 

że tu na radoliskim cmentarzu spoczywa. Tak, tak. .. Kiedyś 
tu, gołąbeczko, w tej izbie leżała między życiem i śmiercią, 
chciałem i ja pójść na jej grób, pomodlić się o twoje wyzdro­
wienie. .. Zawsze wstawiennictwo matki to nie tylko u ludzi, 
ale i u Bogą musi najwięcej znaczyć. .. Ciężkie były to 
godziny... Tylko nie wiedziałem, gdzie jej mogiłka.

Zasępił się, potem przetarł czoło i wstał. Z kąta z alkowy 
przyniósł wielki pęk nieśmiertelników:

— Macie i to. Zawieździe. Te kwiaty nie pomarzną, nie 
powiędną. To kwiaty umarłych. Złóżcie je tam ode mnie.

Marysia ze łzami w oczach zarzuciła mu ręce na szyję:
— Kochany stryjciu, kochany stryjciu...
— A może i pan, panie Antoni, pojechałby z nami. 

Złożyłby pan te kwiaty osobiście? — zaproponował Leszek.
Znachor spojrzał w oczy Marysi, zastanowił się i kiwnął 

głową:
— Dobrze, podaję z wami. Stąd do cmentarza niedaleko, 

to jak będę wiedział, gdzie ta mogiłka, czasami sobie pójdę 
zielsko powyrywać, kwiatki położyć.

Wiedział Antoni Kosiba, jaką przykrość robi Marysi, nie 
chcąc przyjąć gościny w Ludwikowie, i pragnął teraz dać jej 
dowód, że nic, co ją blisko obchodzi, nie przestanie nigdy 
być bliskie i dla niego.

W kwadrans później we trójkę siedzieli w saniach. Konie 
ruszyły dobrym kłusem i już po chwili znaleźli się na zakręcie, 
skąd jak na dłoni widać było kapliczkę i całe wzgórze, na 
którym znajdował się tak zwany Nowy Cmentarz. Z nowości 
właściwie pozostała mu tylko nazwa, o czym świadczyły 
rozsypujące się płoty, pochylone krzyże i świecące w wielu 
miejscach czerwoną cegłą ściany kapliczki świętego Stanisława 
Kostki.

Stary cmentarz, położony za kościołem niemal w środku 
miasteczka, od trzydziestu z górą lat był już tak przepełniony, 
że nie pozostało na nim ani metra wolnego od mogił. Tu 
natomiast, na kiedyś łysym, a obecnie gęsto drzewami 
porośniętym pagórku chowano zmarłych radoliskich i okolicz­
nych wzdłuż alejek. Między alejkami duże kawałki były jeszcze 
wolne i od mogił i od drzew. Snąć i drzewa w sypkim piasku 
nie chciały rosnąć.

Droga szła obok cmentarza i sanie zatrzymały się przy 
bramie. Stąd już trzeba było brnąć nietkniętym białym 
śniegiem, który miejscami sięgał do kolan. Nawiało go tu bez 
miary. Za to, gdy tylko minęli wierzchołek wzgórza, mogli już 
iść bez trudu. Tylko przy mogiłkach potworzyły się niewielkie 
zaspy.

Marysia zatrzymała się przy mogile swojej matki, uklękła 
w śniegu i modliła się. Leszek poszedł za jej przykładem. 
Znachor zdjął czapkę i stał za nimi w milczeniu.

Była to zwykła wiejska mogiłka z niewielkim czarnym 
krzyżykiem, zawieszonym zeschniętymi wianuszkami i do 
połowy zasypanym śniegiem. Właśnie młodzi skończyli 
modlitwę. Leszek wyjął z pudła kwiaty. Marysia zaś zaczęła 
oczyszczać z krzyża śnieg. Wówczas ukazała się tabliczka z 
napisem...

Antoni powiódł po niej wzrokiem i przeczytał:

“Sp. Beata z Gontyńskich...”.
Zrobił krok naprzód, wyciągnął ręce przed siebie...

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA 
Sobota 12-1 
Stacja WYŁO
Chet Guliński, Dyr. Programów

“Blaszany Bębenek”
— Kolejny Obraz Epopei Gdańszczan 1899—1945
Długie kolejki widzów przed kinem 

Biograph (u zbiegu Halsted i Ful­
lerton) zwracają uwagę, że wyświet­
lany tu oc| początku lipca film musi 
przypuszczalnie wyrastać w jakimś 
sensie ponad-przeciętność. I tak jest 
w istocie. Składa się na to wiele czyn­
ników.

Filmpt. “Blaszany bębenek” (“The 
tin drum”), produkcji niemiecko- 
francuskiej, zrealizowany przy współ­
pracy Filmu Polskiego, jest dziełem 
artystycznym dużej miary. Dowodem 
choćby to, że podzielił wraz z amery­
kańskim filmem “Apocalypse Now” 
pierwszą nagrodę na festiwalu w 
Cannes, oraz “Oscara” jako najlepszy 
film zagraniczny. Film oparty na 
głośnej powieści Guenthera Grassa, 
zdołał uwiecznić życie Gdańszczan w 
sposób autentyczny, barwny, możli­
wie obiektywny, ukazując całą grozę 
i tragedię mieszkańców miasta, ro­
zerwanego w okresie międzywojnia 
pomiędzy dwa narody, które od wie­
ków zabiegały o jego przynależność.

“Blaszany bębenek”, wchodzący w 
skład “Trylogii gdańskiej”, jest sil­
nym protestem wymierzonym w ten­
dencje nacjonalistyczne, we wszelkie 
zło, jakie przynosi z sobą wojna, prze­
ciwstawiając tym elementom motyw 
niewinności, uosobiony w dzieciństwie.

Grass, który współpracował blisko 
z realizatorami filmu, przygotowując 
doń dialogi, stara się nie zarysowy­
wać wyraźnej linii podziału pomiędzy 
ludnością polską ą niemiecką w swym 
rodzinnym Gdańsku. W wielu wy­
padkach byli to Kaszubi lub Gdań­
szczanie, uważający się potrosze za­
równo za Niemców jak i Polaków. 
Współżyli z sobą, zakładali mieszane 
rodziny, współdziałali na odcinku 
handlowym. Tak działo się przez 
długie lata.

Dopiero w latach 1930-tych, wraz 
z ruchem nazistowskim, gdy Hitler 
wystąpił z żądaniem przyłączenia 
Wolnego Miasta Gdański do Rzeszy, 
nastroje gwałtownie zaczęły ulegać 
zmianie. Spokojni kupcy, rybacy, 
urzędnicy przemieniają się w buń­
czucznych SA-manów; coraz częściej 
pojawiają się na ulicach brunatne 
mundury. Naprężenie zaczyna wzra­
stać.

Zarówno Polacy, jak i gdańscy 
Niemcy są przedstawieni jako ludzie 
ze wszystkimi swymi słabostkami 
(których nie pozbawione są obydwa 
narody), ze wszystkimi plusami i 
ambicjami, częstokroć wygórowa­
nymi.
•W filmie gra kilku aktorów pol­

skich. Jedną z głównych ról kreuje 
świetny polski aktor Daniel Olbrych-

Produkcja 
Samochodów

Japonia wyprzedziła po raz pier­
wszy w historii Stany Zjednoczone 
w produkcji samochodów. W ciągu 
pierwszych 6 miesięcy br. Japończy­
cy zbudowali ogółem 5,400,000 pojaz­
dów mechanicznych. Jest to o milion 
więcej niż w tym okresie wyniosła 
amerykańska produkcja samocho­
dów. W pierwszym półroczu br. W. 
Brytania wyprodukowała 548,000 sa­
mochodów, to znaczy o 97,000 mniej 
niż w tym samym okresie 1979 r.

ski. Ginie on rozstrzelany wśród po­
zostałych przy życiu bohaterów — 
obrońców Polskiej Poczty w Gdań­
sku, którzy w dniu 1 września walczą 
przeciw kilkadziesiątkrotnie przytła­
czającym siłom hitlerowskim, aż do 
ostatniego naboju.

Film nakręcony został w języku 
niemieckim (zaopatrzony jest w an­
gielskie napisy). Niektóre fragmenty 
— tam gdzie dialog toczy się między 
Polakami, podane są w jęz. polskim).

“Blaszany bębenek” sięga swym 
początkiem do r. 1899. Widzimy krajo­
braz jesienny, monotonną równinę i 
kartofliska. W pobliżu przebiegają­
cego toru kolejowego, wokół koszów 
z zebranymi ziemniakami, odpoczy­
wa niewiasta. W pobliżu pojawia się 
uciekający mężczyzna (Polak — Ka­
szub) tropiony przez dwóch cesar­
skich żandarmów. Mężczyzna, myląc 
ślad tropiących go Niemców, chowa 
się — pod pięciu ogromnymi spód­
nicami kobiety. Żandarmi rozpytują 
ją o uciekającego.

“Tak, widziałam jakiegoś człowie­
ka, pobiegł w tamtą stronę” — mówi 
kobieta.

Udało się jej zmylić żandarmów, 
podążyli za ściganym w inną stronę. 
Tymczasem uratowany nie próżnuje 
pod spódnicami. Niezwykle komiczna 
w groźnej jednocześnie sytuacji jest 
scena, gdy kobieta, starając się opa­
nować podrygiwanie w takt rytmu 
miłosnego, wstrzymuje w kulminają- 
cym punkcie jęk rozkoszy — zmu­
szona w tym samym czasie odpo­
wiadać na pytania niemieckich żan­
darmów. Z tego przypadkowego, do­
konanego na kartoflisku aktu miłos­
nego, przychodzi na świat córka. 
Kaszubka, raczej Niemka, choć córka 
Polaka, któremu udaje się zbiec na­
stępnie do Ameryki.

Staje się ona główną bohaterką po­
wieści Grassa. Wychodzi za mąż 
niemieckiego sklepikarza z Gdańska, 
utrzymując jednocześnie bliski stosu­
nek intymny z Polakiem-gdańszcza- 
njnem, Janem Brońskim, pracowni­
kiem polskiej poczty w Gdańsku.

Z tego związku przychodzi na świat 
(nie wiadomo, który z tych dwóch 
jest ojcem) w latach trzydziestych 
chłopiec, Oskar. On to właśnie jest 
pierwszo-planową postacią dzieła zna­
komitego niemieckiego pisarza.

Na znak protestu przeciw obłudzie 
i złu tolerowanemu ogólnie przez do­
rosłych, 3-letni Oskar zamierza zająć 
w życiu postawę obronną, protesta­
cyjną. W wieku lat trzech udaje mui 
się upozorować upadek w piwnicy. 
Od tej pory przestaje róść. Nie rozstaje 
się jednakże ani na chwilę ze swym 
blaszanym bębenkiem. Bębenek ten 
urasta do symbolu jakiegoś narzędzia 
protestu moralnego przeciw złu ludz­
kiemu, jakie dzieje się wokół. W mo­
mentach, gdy starsi starają się ode­
brać mu bębenek, Oskar posiada 
jeszcze jedną broń: krzyk. Jest on tak 
przeraźliwy i donośny, że wszystkie 
szklane przedmioty w obrębie kilku­
nastu conajmniej metrów pękają. 
Ocala go to wielokrotnie.

Film obrazuje nam okres wojny 
oraz wkroczenie wojsk sowieckich do 
Gdańska w marcu 1945. Gwałty po­
pełniane przez kałmuków w sowiec­
kich mundurach — ria Niemkach, 
które nie zdołały uciec na zachód, 
śmierć ojca Oskara.

Film kończy się tak samo, jak za­
czyna. Babka Oskara — obecnie już 
staruszka, siedzi na polu, wśród szarej 
równiny kaszubskiej. Ą.A.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA
ROBERT LEWANDOWSKI

Stacja WŚBC 1240 KC
Codziennie 7-8:30 Rano
2-3 Po Pol. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

Floaty then flounced—kick up 
your heels and have fun under 
the sun in this carefree cooler. 
Zips up the front, zips on and off 
your sewing machine. Send!

Printed Pattern 4672: Misses
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 2 7/8 
yards 45-inch fabric.

$1.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams. Depi. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY. 
10011.

Print NAME, ADDRESS. ZIP, SIZE, 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the fastest-(p-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PAIT^N CATALOG! 
Dresses, tops, jackets, papts» 
Plus $1.75 free pattern coupon. 
Send $1 for Catalog.
127-Afghans ’n’ Doilies... $1,50
129- Quick/Easy Transfers.$1.50
130- Sweaters-Sizes 38-56. $1.50
.132-QuM Originals..........$1.50

KOUBA’S
Domowej Roboty “Hickory” wędzona

KIEŁBASA
5715 W. Cermak Rd., Cicero

(dawniej Emily’s Foods of 26th Street, Chicago)

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA ' 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do ru i «. 

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz.

Kierownik 
BRONISLAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOW1E

Dwie Lipcowe Rocznice: 
Grunwald i Ancona

ich zajęciu, a także zdobyciu waż­
nego węzła, jakim jest Loreto z jego 
słynną bazyliką — można było przy­
gotować i przeprowadzić ostateczne 
natarcie.

Plan jego przewidywał natarcie po­
zorujące 3 Dywizji Strzelców Karpac­
kich wzdłuż nadmorskiej szosy Nr 
16, podczas gdy 5 Kresowa Dywizja 
Piechoty, wzmocniona 4 Pułkiem 
Pancernym, miała przełamać pozy­
cje niemieckie i opanować Monte 
Della Crescia i San Stefano, umoż­
liwiając 2 Brygadzie Pancernej, 
wzmocnionej 15 Pułkiem Ulanów, 7 
pułkiem brytyjskim huzarów i polską 
kompanią komandosów — wykonanie 
szerokiego manewru oskrzydlającego 
na tyły przeciwnika, broniącego An- 
cony. Zachodnie skrzydło ubezpiecza­
ła brygada włoska, dowodzona przez 
polskich oficerów.

Plan powiódł się niemal w 100 
procentach, choć Niemcy zdążyli wy­
cofać część swych wojsk na czas 
i uniknąć całkowitej zagłady. Oddzia­
ły polskie dotarły aż do morza, na 
północ od Ancony, zajmując ważny 
przyczółek pod Chiravalle, a pułk 
Ułanów Karpackich, będący wówczas 
pułkiem rozpoznawczym jako pier­
wszy do Ancony, gdzie na pamiątkę 
tego wydarzenia nazwano ulicę wja­
zdową do miasta “Aleja polskich 
ułanów karpackich”.

W walkach o Anconę poległo 496 
żołnierzy Drugiego Korpusu, a 1,789 
odniosło rany. Polegli spoczywają na 
cmentarzu polskim w Loreto, którym 
opiekuje się SPK, a porządek na nim 
utrzymują polskie zakonnice.

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie 
5 do 5:30 Po Poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O Komelian Dende OFMC, Dyrektor

“UNCLE” HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

.^Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 
WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDn PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

GŁOS POLONII 
WCEV 1450 AM
MIGAŁA COMMUNICATION CORI’. 
Od Poniedziałku Do Soboty włącznie 

4:05 Do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

“WIADOMOŚCI Z POLSKI 
O POLSCE” 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECKI 

Od Poniedziałku do Piątku 
Od 4 :30-5:00 Po Poł. 

W Sobotę od 4:30-5:30 Po Poł. 
WOPA 1490 KC

SLIZ’S
DELICATESSENS

Domowej roboty polska kiełbasa i rozmaite inne wędliny 
i smakołyki

ALBUM Ł
PAMIĄTKOWY 

“PODRÓŻ JEDNOŚCI I NADZIEI 
JAN PAWEŁ II W POLSCE”

Album jest bogato ilustrowany i zawiera obszerne franm^-^ 
wszystkich homilii i przemówień ygCuszonych przez 

w ruisce.

Cena $8.50
z optaconq pocztq

Zamówienie proszę kierować —M

1 DZIENNIK ZWIĄZKOWYJ
6100 N. Cicero Ave., Chicago, 111. 60646 

Za zaliczeniem pocztowym 
| (C.O.D) nie wysłamy

Ze Srebrnego Ekranu
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Maciej Feldhuzen

Polskie Dni Jana Pawła II
Nie ma na świecie innego człowieka, 

przywódcy, dostojnika, preydenta, ce­
sarza, geniusza — który potrafiłby 
zebrać wokół siebie, bez żadnego przy­
musu, milion, dwa miliony ludzi. Lu­
dzi, którzy noce całe chcieliby spędzać 
w oczekiwaniu, aby go ujrzeć choćby 
na jedną krótką chwilę. Jan Paweł II 
to potrafi.

Od tygodnia w Brasilii, w Belo 
Horizonte, w Rio de Janeiro, w Sao 
Paulo miliony rozentuzjazmowanych 
mężczyzn, kobiet i dzieci w uwielbieniu 
przerywają słowa papieża, wznosząc 
rymowane okrzyki: Papież jest nasz 
Król! Jan Paweł II nasz Brat!

A w Sao Paulo, 150,000 robotników w 
szale adoracji wołało: Jan Paweł Dru­
gi, robotnik Chrystusowy, nasz kolega! 
A on przemawiał do przedstawicieli 
rządu, do młodzieży, do inteligencji, 
do małych dzieci szkolnych, do robot­
ników, do biskupów i sióstr zakonnych, 
do prawosławnych i do Żydów, niosąc 
im wszystkim nauki i bezustannie 
powtarzając, że ideologia materialis- 
tyczna nie przynosi szczęścia, depcząc 
godność człowieka, i że tylko uszano­
wanie praw ludzkich i sprawiedliwość 
społeczna mogą dać pokój światu, a 
szczęście ludziom.

Aż wreszcie nadeszły dwa dni od­
prężenia. Dwa sentymentalne dni pro-

w Brazylii
Lisiewicz i ks. Walenty Nowak, kole­
dzy Wojtyły z krakowskiego semi­
narium.

Gdy przed wieczorem następnego 
dnia papież wyjechał otwartym samo­
chodem na wielki stadion sportowy w 
Kurytybie, powitał go nagrany na 

Na pamiątkę swej wizyty Ojciec 
święty podarował Polonii i pobłogosła­
wił obraz Matki Boskiej Częstochow­
skiej. Obraz ten objedzie wszystkie 
polskie kolonie i pozostanie kolejno w 
kościołach parafialnych. Na zakończe­
nie spotkania stadion chóralnie odśpie­

Przywitanie z Kurytybą
gramu — spotkanie z Polakami, nap­
rzód w Porto Alegre, a potem w Kury­
tybie, polskie stolicy Brazylii. W Porto 
Alegre ponad milion ludzi oczekiwał 
przybycia Ojca świętego, a wśród nich 
kilka tysięcy Argentyńczyków. Pa- 
ragwajczyków i Urugwa jeżyków.

Papież odnalazł w tym tłumie trzy 
tysiące. Polaków z biało-czerwonymi 
opaskami i z obrazem Matki Boskiej 
Częstochowskiej. Reprezentowali oni 
30,000 polskich mieszkańców stanu 
Rio Grande do Sul. Śpiewali mu “Czar­
ną Madonnę” i “Apel Jasnogórski”, 
kończąc radosnym “Sto lat”. Wśród 
grupy polskiej dwaj książa, ks. Leon

Iskierki Związkowe 
i Polonijne z Indiana
Celem uczczenia 100-lecia Związku 

Narodowego Polskiego Okręg XV 
ZNP urządza Bankiet w sobotę, 13 
września, w Zakładzie Ojców Karme­
litów Bosych, przy 1628 Ridge Road, 
w Munster. Bankiet, który rozpocznie 
się o godz. 7 wieczorem, poprzedzony 
zostanie udziałem gości w solennej 
Mszy św., jaka zostanie odprawiona 
w języku polskim o godzinie 5 po poł. 
w kaplicy klasztornej. Komitet ser­
decznie zaprasza całą Polonię do 
udziału. Bilety na Bankiet w cenie 
po $10.00 są już w przedsprzedaży i 
można je zamówić telefonując do: 
Tadeusza Wachel (397-3331), Stani­
sława Ostrowskiego (884-3846) i do 
pani Heleny Wrona (tel. 932-8389). 
Honorowym gościem i głównym mów­
cą programowym będzie prezes ZNP 
i Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
mec. Alojzy Mazewski.

Stanisław Ostrowski 
Sekr.Okr. 15 ZNP

taśmę Hejnał Mariacki. “Ojcze święty, 
gdybyś nawet nie mógł słyszeć 70,000 
głosów polskich, które cię witają, to 
na pewno musisz usłyszeć 70,000 pol­
skich serc, które radośnie dziś biją” — 
rozpoczął mowę powitalną biskup 
parański Władysław Biernacki.

W małej drewnianej chacie, na wzór 
tych, jakie budowali pierwsi koloniści, 
wręczono papieżowi chleb i sól, pod­
czas gdy wielotysięczne tłumy śpie­
wały “Sto lat”.

Pięć par małych dzieci złożyło u stóp 
Ojca świętego bukieciki kwiatów pol­
nych, a stadion szalał z radości, śpie­
wał, wiwatował, oklaskiwał, powiewał 
chorągiewkami. Wśród dziesiątków 
transparentów zwracał uwagę ogrom­
nych rozmiarów napis: “Szalom”, od 
miejscowej gminy żydowskiej. Inny 
napis wołał: “Lolek, jesteś w domu, 
w naszych sercach”.

Dwa zespoły taneczne przy akompa­
niamencie wiejskiej kapeli kolejno 
wykonały mazura, oberka, kujawiaka, 
polkę i krakowiaka. Wzruszony pa­
pież, nieruchomy w swym fotelu, pod­
parł ręką głowę i płakał. Ale zaraz 
potem ożywił się, kiedy mu chór za­
śpiewał skoczną polkę “Husia-siusia”. 
Przez dwadzieścia pięć minut nie do­
puszczano do głosu papieża — ludzie 
wpadli w istny szał entuzjazmu, bez 
przerwy wołając: Niech żyje rasz pa­
pież!

— Stoję tu, przed wami — rozpoczął 
wreszcie — jako wasz rodak, a rów­
nocześnie jako Namiestnik Chrystusa 
na Krzyżu. Znam wasze ciężkie losy 
emigrantów, gdyście tu szli w poszu­
kiwaniu chleba dla waszych dzieci. 
— Swą piękną mowę zakończył. “Bóg 
jest z wami, papież pozostanie z wa­
mi”.

wał hymn: “Boże, coś Polskę...”.
Papież przy mikrofonie śpiewał ze 

wszystkimi, ale gdy doszło do refrenu, 
jaki na emigracji śpiewają “.. .racz 
nam wrócić. Panie” — Ojciec święty, 
jako głowa suwerennego państwa wa­
tykańskiego, dostojnie i rozsądnie za­
śpiewał “. .. pobłogosław, Panię”.

* • *

A trzeciego jeszcze dnia rano, pra­
wie milion ludzi czekał na Ojca św. 
na wielkim placu miejskim. Wszystkie 
grupy imigrantów — Polacy i Ukraiń­
cy, Niemcy i Austriacy. Włosi i Hisz­
panie, Węgrzy i Rumunii, Japończycy, 
Libańczycy i Koreańczycy — wszyscy 
zebrali się, aby zobaczyć Jana Pawła 
II. Papież mówił po portugalsku, po 
włosku, po niemiecku, po ukraińsku i 
znowu po polsku, podkreślając wkład 
ich wszystkich w rozwój ich nowej 
ojczyzny brazylijskiej. Bezustanne 
oklaski i wołania przerywały jego sło­
wa. Ludzie krzyczeli: Pozostań z na­
mi! Papież uśmiechnął się i odpowie­
dział: Nie mogę, bo święty Piotr wy­
brał Rzym, ale święty Piotr na dzień 
dzisiejszy wybrał Kurytybę”.

Kolejno do ołtarza podchodzili przed­
stawiciele wszystkich narodowości i 
każdy w swoim języku wygłaszał krót­
ką modlitwę. Wtedy zbliżył się do Ojca 
świętego biskup wschodniego kościoła 
ukraińskiego, wyrażając po ukraińsku 
synowskie oddanie Stolicy Apostol­
skiej w imieniu 200,000 Ukraińców za­
mieszkałych w Paranie oraz w imieniu 
Kościoła Milczenia, tych milionów jego 
braci, którym nie dane było szczęście 
spotkania z papieżem.

Biskup prosił o poświęcenie kamie­
nia węgielnego pod budowę katedry 
obrządku wschodniego w Kurytybie.

Tragiczna chwila milczenia zapano­
wała, kiedy Ojciec święty szedł od oł­
tarza, udzielając komunii świętej cho­
rym, leżącym na wózkach parality­
kom, nienormalnym dzieciom i star­
com, wśród których siedziała najstar­
sza Polka, 103-letnia Marcelina Szczer- 
kowska, szczęśliwa z prezentu — foto­
grafii z autografem papieża. Były to 
niezapomniane dni wspaniale zorga­
nizowane uroczystości pod kierunkiem 
niestrudzonego rektora polskiej misji 
katolickiej, księdza Benedykta Grzym- 
kowskiego.

Potem papież odleciał z chłodu pa- 
rańskiego do tropikalnego Salwadoru, 
stolicy stanu Bahia, a potem dalej, do 
miast północy, aby kontynuować swą 
misję pasterską, tym razem na pół­
nocno-wschodnim poligonie nędzy, 
bezrobocia i głodu.

Nowy Dziennik

STAŁA PRACA
dla osoby wykształconej, z dobrą praktyką 
biurowo-handlową, znającą angielski. Przyj­
mujemy tylko oferty z podaniem kwalifikacji. 

KSIĘGARNIA POLONIA 
2886 Milwaukee Ave., Chicago

UCIEKAJCIE OD UPAŁÓW 
Do

SWEET CHERRY 
RESORT

Nad jeziorem Michigan, z 
ogrzewanym basenem, 
mieszkanie wśród drzew, 
domowa kuchnia polska.

Telef. (616) 849-1233 
Adres: U.S. Hagar Shores 

Mich. 49039

W

E

RAZEM $ eoo
-r x/ i izW

N 
W
E
N

PAMIĄTKOWY 
ALBUM WOJSKA 

POLSKIEGO
NA ZACHODZIE

“ZA NASZĄ 
i WASZĄ

WOLNOŚĆ”

Jest to okazja — zamawiajcie, 
pisząc:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 
6100 N. CICERO AVENUE 
CHICAGO, ILLINOIS 60646 

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

RAZ W ROKU
PAMIĄTKOWY lOO-ej ROCZNICY

KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY

NA ROK 1980
i
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Tow. Kr. Jana III Sobieskiego, Gru­
pa 298 ZNP, odbędzie zebranie mie­
sięczne w niedzielę, 27 lipca, o godz. 
2 po poi. w sali parafialnej Pięciu 
Braci Męczenników, 4327 S. Rich-

Oprócz wymienionych przemawiali: 
ALD. Roman Pucinski, Mary Ann 
Woods w imieniu pracowników i pra- 
cowniczek Avondale Savings, Siostra 
Alvernia w imieniu Sióstr Franciszka­
nek.

Wśród gości znajdowali się m.in.: 
ks. Ludwik Gracz, C.R., ks. Marion 
Gienko, C.R., proboszcz par. Sw. 
Jacka; ks. Edwin Mitrenga, C.R., 
kierownik szkoły Gordona; Laurie

mondSt.
Sekretarz finansowy urzędował bę­

dzie od godz. 12:45 po poł. Prosimy 
o liczne przybycie. — F. Piekarz, 
prez.; B. Laskowski, sekr. prot.

6— Biała Róża, Grupa 2326 ZNP 
Każda 3 środa miesiąca, w sali Mar­
quette Field House, pokój 104, Pnr. 
6700 So. Kedzie Ave., o godz. 7 wie­
czorem.

7— Tow. Wisła, Gr. 1919 ZNP, 2-ga 
niedziela miesiąca w sali Plac. 14 
SWAP, 4139 S. Kedzie, o godzinie 2 po 
południu.

8— Tow. Millenium, Gr. 3175 ZNP
2-ga  niedziela miesiąca. Cornell Park, 
50-ta i So. Wood ulica, o godzinie 2-ej 
po południu.

9— Tow. Tad. Kościuszki, Gr. 943 
ZNP 3-cia niedziela, w sali Plac. 2-ej 
SWAP, przy 48-ej i So. Wood ulica, 
o godz. 2-ej po poł.

10— Tow. Boi. Chrobrego, Grupa 
’577 ZNP—w 4-tą niedzielę mieś., w 
sali Słowackiego, o godz. 1:30 po 
południu.

1— Gmina 143 ZNP w każdy pierw­
szy poniedziałek miesiąca w sali Jul. 
Słowackiego, 1700 west 48-ma ulica, 
o ogdzinie 7:30 wiecz.

2— Tow. Niepodległość Grupa 768 
ZNP w każdy 2-gi poniedziałek mie­
siąca, sala Słowackiego — o godz. 
7-ej wieczorem.

3— Tow. Wawel, Gr. 1400 ZNP — w 
3 poniedziałek miesiąca, w sali dolnej 
S.S. Piotra i Pawła, o godzinie 8-ej 
wieczorem.

4— Tow. Evergreen Park, Gr. 3082 
ZNP 2-ga środa miesiąca w Capitol 
Bldg., 95-ta i So. Pulaski Road, o 
godz. 8-ej wieczorem.

5— Tow Ks. Kordeckiego Gr. 353 
ZNPw każdą 3-cią środę miesiąca w 
sali dolnej S.S. Piotra w Pawła, o 
godz. 8-ej wieczorem.

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 

Przy Gminie 143-ej ZNP

Sprostowanie
Do sprawozdania finansowego Ko­

mitetu Zbiórki dla Trędowatych w 
poniedziałkowym wydaniu Dziennika 
wkradły się przykre pomyłki. Korek­
tor nie zauważył, że składający z 
listy osób, którym Komitet przekazał 
pieniądze, opuścił część zdania, która 
brzmiała: “Ks. N. Żelazek i dr Koper­
ska w Indiach (Puri) $800.60.”

Przy poprawianiu błędu, składa­
jący zmienił zakończenie nazwiska 
ks. Czapiewskiego, T.J. Powinno 
być: ks. St. Czapiewski a nie Cza- 
piewicz. Za te błędy serdecznie 
przepraszamy.

Śmierć Marii “Potter”
San Ildenfonso Pueblo, N.M. (UPI) 

—94-letnia, najstarsza artystka in­
diańska, trudniąca się garncarstwem, 
została pochowana na cmentarzu ka­
tolickim w Pueblo, położonym w in­
diańskim rezerwacie.

Maria Martinez, nazywana z racji 
swoich przepięknych wyrobów garn­
carskich Marią “Potter”, zyskała 
międzynarodową sławę swymi czar- e 
nymi motywami malowanymi lub ry­
tymi na czarnych wyrobach, których j 
ceny dochodziły do $15 tys. za sztukę. .

Pierwszą nabywcą jej dzieł był John ; 
D. Rockefeller, który w 1910 roku za- ] 
kupił od niej jej najwcześniejsze - 
prace — 9 dzbanków.

Pani Martinez otrzymała honorowy 
tytuł doktora z Akademii Sztuk Pięk­
nych w Santa Fe, zdobyła medal 
Amerykańskiego Instytutu Architek­
tów, wyróżnienie prezesa Amerykań­
skiego Stowarzyszenia Ceramików i 
wiele innych.

Artystka zmarła w szpitalu 
kilkutygodniowej chorobie.

Wzrosła Ilość 
Trzęsień Ziemi 

Na Kuli Ziemskiej
Golden, Colo. (UPI) — W ciągu 

pierwszej połowy bież, roku na całej 
jculi ziemskiej zanotowano 28 trzęsień 
ziemi, określanych przez naukow­
ców jako “znaczące”.

W kategorii tej mieszczą się trzę­
sienia przekraczające 6.5 stopni na 
skali Richtera lub mniejsze, powo­
dujące śmierć ludzi lub wyrządzają­
ce poważne szkody materialne.

We wszystkich tegorocznych trzęsie­
niach (wykluczając trzęsienia, które 
przyczyniły się do wybuchu, wulkanu 
Sw. Heleny) zginęło 56 osób.

W pierwszej połowie roku na całej 
kuli ziemskiej zaobserwowano o 40% 
więcej “znaczących” trzęsień niż w 
roku poprzednim.

Z Bankietu Uznania 
Dla p. Alicji Pociask

Urzędnicy i pracownicy Spółki 
Oszczędnościowo-Pożyczkowej Avon­
dale Savings and Loan Association, 
2965 N. Milwaukee Ave., 7557 Oakton, 
Niles i 8300 W. Belmont Ave., urzą­
dzili pożegnanie dla Alicji Pociask, 
wicepr. i skarbniczki tej finansowej 
instytucji, która po 41 latach pracy 
odchodzi na zasłużoną emeryturę. 
Bankiet odbył się w pięknej sali The 
Starlight Inn, 9950 W. Lawrence Ave., 
Schiller Park, 111.

Programowi przewodniczył Edwin 
Stefanowicz, członek Tow. Chicago 
Society, Grupa 1450 ZNP. Inwokację 
odmówił ks. Franciszek Róg, C.R., 
prowincjał Ojców Zmartwychwstań­
ców. Życzenia złożył ks. biskup Alfred 
Abramowicz. Alojzy Mazewski, pre­
zes ZNP i K.P.A., wzniósł “A Toast 
to a great Lady who made such 
great achievements in her life”. Pre­
zes oświadczył, że Alicja Pociask w 
swej pracy dla Avondale Savings wy­
kazała swoją inteligencję, roztrop­
ność i znajomość spraw finansowych. 
Telegramy z życzeniami nadesłali, 
m.in. prez. Jimmy Carter i wiceprez. 
Walter Mondale, mayor Jane Byrne 
przysłała “Citation”. Alicja Pociask

6 z nich miało miejsce w Stanach 
Zjednoczonych.

Ogólna liczba śmiertelnych przy­
padków spadła znacznie.

W pierwszym półroczu ub. roku 
zginęło 396 osób, w ciągu całego 
1979 trzęsienia były przyczyną śmier­
ci 1,479 ludzi.

Największe trzęsienie ziemi w US 
miało miejsce na Aleutach na Ala­
sce.

Trzęsienie o mocy 7.1 na skali 
Richtera spowodowały tylko niewiel­
kie zniszczenia w wiosce Nikolski.

Do pozostałych pięć trzęsień doszło 
w centralnej Kalifornii, dwa w rejo­
nie Livermore, na południowy za­
chód od Oakland, trzy w basenie 
jeziora Mammoth w pobliżu granicy 
Kalifornii z Nevadą.

Od 1975 roku na terenie Stanów 
żadne trzęsienie nie było przyczyną 
śmiertelnego przypadku.

Uniwersytet 
Narodów 

Zjednoczonych
Na zakończonej w Tokio XV sesji 

Rady Uniwersytetu Narodów Zjedno­
czonych przyjęte zostało jednogło­
śnie zaproszenie PRL do odbycia w 
dniach 22-26 czerwca 1981 roku ko­
lejnej sesji w Warszawie.

Powołany z inicjatywy U Thanta 
Uniwersytet Narodów Zjednoczonych 
prowadzi badania naukowo-technicz­
ne oraz zajmuje się upowszechnia­
niem osiągnięć naukowych w świe­
cie, m.in. poprzez udostępnianie za­
interesowanym krajom wyników ba­
dań, szkolenia kadr, itp. Zasadniczą 
uwagę koncentruje on na problema­
tyce rozwoju społeczno-gospodarcze­
go państw, głodu i wyżywienia oraz 
wykorzystania surowców i innych bo­
gactw naturalnych.

Uniwersytet wspópracuje z kilku­
dziesięcioma instytutami naukowo- 
badawczymi, uniwersytetami ipt. w 
różnych regionach świata. Wśród nich 
znajduje się również komitet “Polska 
2000”, a przedstawiciel Polski, prof. 
Paweł Bożyk znajduje się w grupie 
24 naukowców, powołanych imiennie 
przez Kurta Waldheima na członków 
Rady zarządzającej strukturą nauko­
wo-badawczą uniwersytetu.

Pearl Szymanski w imieniu pra­
cowników Avondale Savings wręczyła 
p. Alicji upominek.

Komisja Odrzuciła 
Żądania Cartera 

i Senatorów
Washington (UPI) — Międzynaro­

dowa Komisja Handlowa U.S. odrzu­
ciła żądanie prez. Cartera i 51 sena­
torów o przyśpieszenie śledztwa w 
sprawie niekorzystnego wpływu im­
portu na przemysł samochodowy w 
Stanach.

W czerwcu Związek Pracowników 
Samochodwych zwrócił się do komisji 
o wyjaśnienie powszechnego przeko­
nania o szkodliwych skutkach spro­
wadzania samochodów z zagranicy. 
Jeśli komisja stwierdzi, że import 
rzeczywiście wywiera zgubne wpły­
wy na krajowy przemysł, może dojść 
do nałożenia ceł na zagraniczne samo­
chody.

Normalnie prace komisji trwają 
sześć miesięcy. Prez. Carter, noszący 
się z zamiarem wprowadzenia ceł, 
zwrócił się do komisji o ogranicze­
nie śledztwa do 60 dni.

Gdyby decyzja zapadła w tym okre­
sie czasu, mógłby on wprowadzić nowe 
przepisy celne jeszcze przed jesien­
nymi wyborami.

Tykocin
Jedną z miejscowości godnych od­

wiedzenia na Białostocczyźnie jest 
Tykocin, znany jako gród Stefana 
Czarnieckiego. Jego pomnik góruje do 
dziś nad barokowym rynkiem noszą­
cym imię sławnego hetmana. Tykocin, 
który obecnie jest wsią liczącą ponad 
2 tys. mieszkańców, posiada wiele 
cennych zabytków. Mieszkańcy Tyko­
cina przyczynili się do uporządkowa 
nia i odbudowy niektórych z nich.

Do zwiedzenia udostępniono zabyt­
kową synagogę z XVII wieku. Warto 
też obejrzeć pochodzący z tego samego 
okresu dom weteranów wojskowych 
tzw. alumant, jedyny tego typu obiekt 
w Polsce, w którym mieści się obecnie 
dom wycieczkowy.

Dla przyjezdnych przygotowano w 
Tykocinie około 150 miejsc noclego­
wych.

Górny, wiceprezeska ZPRK; Edward 
Dykla, sekr. gen. ZPRK; Edward 
Moskal z żoną Wandą, skarbnik ZNP; 
Ted Szywała z żoną, właściciele “Star­
light Inn”; b. dyr. Smali Business 
Administration Mitchell Kobelinski 
z żoną, rodzina, krewni, przyjaciele 
p. Pociask i wiele innych osób.

Po przemówieniach i przedstawie­
niu licznych gości, p. Alicja Pociask 
wyraźnie wzruszona podziękowała 
urzędnikom Avondale Savings and 
Loan Assn., ks. biskupowi Abramo­
wiczowi, księżom, siostrom zakon­
nym, przedstawicielom organizacji 
oraz wszystkim gościom za przyby­
cie na bankiet, a Komitetowi z pania­
mi: Betty Chivoiri, Cinty Hill i Pearl 
Szymanski na czele za przygotowanie 
bankietu, zapewniając, że ten wie­
czór pozostanie w jej pamięci jako 
b. miłe wspomnienie.

Ks. Jan Rolek z biura Archidie­
cezji wraz z obecnymi księżmi od­
mówił benedykcję.

Alicja Pociask nie ograniczała się 
do pracy zawodowej w Avondale Sav­
ings and Loan Assn., lecz bierze udział 
w poczynaniach społeczności polonij­
nej, ze szczególnym poświęceniem 
pracuje dla domu Starców Sw. Józefa 
wraz z paniami Tow. Matki Boskiej 
Częstochowskiej, którego przez wiele 
lat jest prezeską. Pani Alicja odchodzi 
na zasłużony wypoczynek z Avondale 
Savings, ale w pracy dla dobra dru­
gich i w poczynaniach humanitarnych 
będzie dalej pracowała.

Chrysler Zamyka 
Kolejną Fabrykę

Detroit. (UPI) — Aby zmniejszyć 
nieco straty, które według obliczeń 
specjalistów wyniosą w tym roku, 
ponad $1 miliard, Chrysler Corp, no­
si się z zamiarem zamknięcia siód­
mej już z kolei fabryki.

Ofiarą tych zabiegów tym razem 
stanie się huta tej firmy przy Hu­
ber Ave., w Detroit.

Dwa inne oddziały z Detroit i Ohio 
w Michigan zostaną połączone w je­
den.

Akcja ta doprowadziła do zwolenie- 
nia następnych 1,800 osób.

Dotychczas Chrysler zwolnił 40,000 
robotników i tysiące pracowników 
umysłowych.
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Zmiana Rządu w Japonii
Zmiana rządu w Japonii, która jest trzecią 

potęgą ekonomiczną świata, budzi zaintere­
sowanie nie tylko sąsiadów lecz wszystkich 
ważniejszych państw po obydwu stronach “że­
laznej” i “bambusowej” kurtyny. Wybór Zenko 
Suzuki na miejsce zmarłego nagle premiera 
Masayoshi Ohira był niespodzianką.

Znawcy stosunków japońskich wśród poważ­
nych kandydatów na premiera wymieniali m. 
in. Ysuhiro Nakasone, przywódcę frakcji na­
cjonalistycznej w rządzącej Partii Liberalno 
Demokratycznej i zwolennika rozbudowy sił 
zbrojnych Japonii. Nakasone ma silne poparcie 
b. premiera Kakui Tanaka, który zrezygnował 
z rządu po oskarżeniu go o rzekome branie 
łapówek od amerykańskiej firmy Lockhead, 
ale ciągle posiada duże wpływy w partii.

Obok Nakasone wymieniano także Toshio 
Komoto, 69-letniego “businessmana”, który z 
przemysłu przeszedł do polityki i zrobił dużą 
karierę, stając się jednym z przywódców partii 
rządzącej. Nie wykluczano również możliwo­
ści wyboru Kiichi Miyzawa, polityka mówią­
cego płynnie po angielsku i zaprzyjaźnionego 
z wielu Amerykanami.

Przewidywania znawców nie sprawdziły się. 
Przywódcą Partii Liberalno Demokratycznej 
został mało znany Zenko Suzuki. Wypłynął

on jako kandydat kompromisowy. Partia rzą­
dząca wstrząsana w ostatnich latach skanda­
lami zaczęła tracić popularność i nie mogła 
sobie pozwolić na długą i zaciętą walkę we­
wnętrzną. Ponieważ Nakasone był nie do przy­
jęcia dla liberałów partyjnych, a Miyzawa dla 
konserwatystów, zgodzono się na Suzuki, mało 
znanego wyższego urzędnika, który sumiennie 
spełniał swoje obowiązki jako minister lasów, 
potem rybołóstwa. Nie należy więc spodziewać 
się większych zmian w polityce Japonii wobec 
Stanów Zjednoczonych, Chin i Rosji Sowieckiej.

Ponieważ partia rządząca nie jest mono­
litem lecz zlepkiem zaciele zwalczających się 
frakcji, Suzuki musi ciągle lawirować między 
skrzydłami konserwatywnym i liberalnym. W 
dodatku musi poświęcić wiele czasu i wysiłku 
na gojenie ran zadanych partii w czasie ostat­
nich walk frakcyjnych.

Obejmując stanowisko premiera, Suzuki za­
powiedział, że będzie kontynuował politykę 
swego poprzednika. Panuje przekonanie, że 
odłoży on na później lub dla swego następcy, 
zagadnienia kontrowersyjne, jak zwiększenie 
wysiłku zbrojeniowego oraz skomplikowane i 
naładowane emocjami spory handlowe ze Sta­
nami Zjednoczonymi. Wydaje się że zmiana 
rządu w Japonii niczego nie zmieni.

O Ropie Jako “Broni”
Minister spraw zagranicznych Arabii Sau­

dyjskiej, Saud Al-Faisal, wystąpił z oświad­
czeniami, które są przejawem zdrowego roz­
sądku w ocenie znaczenia ropy naftowej, jak 
też wylewają przysłowiowy kubeł zimnej wody 
na głowę libijskiego dyktatora, pułk. Khadafy.

Minister jest zdania, że ropa nie może być 
uważana “za rodzaj bomby atomowej”, za 
“broń” w stosunkach międzynarodowych, gdyż 
jest ona “naturalnym surowcem”, a naturalne 
surówce nie mogą być uważane za broń. Tym­
czasem libijski Khadafy jest zdania, że wła­
śnie ropę należy używać jako “broń” w na­
ciskach na Zachód, — aby w ten sposób wy­
musić popieranie interesów świata arabskiego 
oraz porzucenia Izraela.

Minister Arabii Saudyjskiej jasno wywodził 
w wywiadzie prasowym dla tygodnika w Li­
banie, że Arabowie poddają się “fałszywym 
nadziejom”, jeśli sądzą, że ropa może być 
“swego rodzaju bombą atomową”, zaś przez 
wstrzymanie dostaw ropy dla Zachodu “za­
wali się świat”. Libijski dyktator ujawnił w 
wywiadzie prasowym dla zachodnioniemiec-

kiego tygodnika “Der Spiegel”, że libijski Kon­
gres Ludowy zdecyduje w październiku czy 
wstrzymać dostawy ropy dla Stanów Zjedno­
czonych, jak też stwierdził, że gdyby mógł 
sam decydować, nałożyłby embargo na wy­
wóz ropy do Stanów Zjednoczonych. Khadafy 
nie obawia się straty wpływów finansowych 
z racji ewentualnego embargo.

r;-iv . .'Mis'
Libijskie dostany ropy dla Stanów Zjedno­

czonych wynoszą około 664,000 baryłek dzien­
nie, co stanowi około 10 procent ropy spro­
wadzanej przez Stany Zjednoczone z zagranicy. 
Arabia Saudyjska wywozi do Stanów Zjed­
noczonych około 1.3 miliona baryłek ropy 
dziennie, co stanowi około 24 procent amery­
kańskiego importu tego surowca. Stany Zjed­
noczone sprowadzają ropę m. in. również z 
Nigerii, Wnezueli i Meksyku, a więc można 
przyjąć, że wstrzymanie dostaw ropy libijskiej, 
gdyby do tego doszło, byłoby stosunkowo sła­
bym uderzeniem w interesy Stanów Zjedno­
czonych. Jest bardzo wątpliwe, czy Khadafy 
rzeczywiście podejmie tego rodzaju posunięcie.

Polityczne Mordy
Co prawda nie jest to nic nowego, bo w 

dziejach świata walka o władzę i związane 
z tym korzyści występowała również w formie 
mordowania przeciwników. Od starożytności 
przez średniowiecze i późniejsze stulecia aż 
do chwili obecnej żądza władzy przesłaniała 
zasady moralne i obowiązujące prawa, pro­
wadząc do aktów zbrodni.

Relacje historyczne przekazały w tym zakre­
sie olbrzymią masę przykładów krwawych roz­
praw z przeciwnikami politycznymi czy też 
ideologicznymi. W imię czysto przyziemnych 
interesów sięgano po różne sposoby likwido­
wania przeciwników, a zamachy na życie w imię 
potrzeb politycznych znane są z historii. Jej 
kulisy nie stanowią tajemnic, gdyż historycy 
wydobyli na światło dzienne zbrodnicze roz­
prawy o władzę w odniesieniu prawie do każ­
dego państwa. W jednym z państw polityczne 
mordy występowały w ich historii w szcze­
gólnie wielkim nasileniu (dla przykładu Rosja), 
w innych były przygodnymi wydarzeniami.

W okresie ostatnim dwa krwawe totalizmy, 
sowiecki i niemiecki, zaprezentowały światu 
olbrzymią masę dowodów odnośnie stosowania 
zbrodni politycznych jako intrumentu polityki. 
Znamy dobrze te sprawy i stąd zbyteczne 
jest przypominanie co działo się w Rosji od 
chwili dojścia do władzy bolszewizmu — czy 
też co działo się w Niemczech po dojściu do 
władzy hitleryzmu. Ostatni okres historyczny 
żyje przecież w pamięci starszych pokoleń.

Obecnie znowu występuje w świecie fala 
zbrodni na tle politycznym, obejmująca głów­
nie nowe państwa, które powstały w wyniku 
przemian po Drugiej Wojnie Światowej. I zno­
wu dla współczesnych pokoleń są to sprawy 
znane, bo rozgrywały się i rozgrywają się na­
dal na naszych oczach. Szczególnie w pań­
stwach, które powstały w ostatnich dziesiąt­
kach lat, okrucieństwo mordów politycznych, 
czy to w dążeniu do objęcia władzy czy też w 
zabiegach o jej utrzymanie, stało się wytyczną 
i metodą dla praktyki politycznej. Widzieliśmy 
to w krajach Azji, opanowanych przez komu­
nizm, widzimy to w krajach afrykańskich czy 
też na Środkowym Wschodzie. Zespoły mor­

derców wysyłane są przez rządzących na tereny 
zagraniczne, aby likwidować potencjalnych 
przeciwników. Bomby, karabiny maszynowe i 
rewolwery są instrumentami . • . polityki 
nie tylko w wewnętrznych konfliktach, ale 
i w akcjach na terenie państw zagranicznych. 
Terror stał się drogą do osiągania czy też 
zabezpieczania rządzenia.

Mówi się potocznie o barbarzyństwie sta­
rożytności czy też o ciemnocie średniowiecza. 
I, w takich ujęciach niektórzy doszukują się 
wyjaśniania i usprawiedliwiania tych ponurych 
wydarzeń, jakie wówczas następowały. Ale 
przecież nowoczesność sytuacji doskonale pa­
suje do spraw z bardzo odległych czy też nie 
tak dawnych wieków. Tyle tylko, że w obe­
cnym okresie zbrodnie polityczne popełniane są 
przy pomocy nowoczesnych środków i metod, 
jak też uzasadnia się je innymi racjami, ideo­
logicznymi i politycznymi, a nawet religijnymi.

Żyjemy w czasach ponurych. Mordy poli- 
czyne, indywidualne i popełniane na masową 
skalę (choćby w dawnych Indochinach), ciążą 
nad współczesnością, która przecież tak chlubi 
się osiągnięciami materialnymi i rozwojem 
cywilizacyjnym. W rzeczywistości zaś ludzkość 
jest spychana do poziomu starożytnego bar­
barzyństwa i w mroki średniowiecza.

TOiOWO
Ankieta przeprowadzona wśród 100 “cór Ko­

ryntu” w San Francisco wykazała, że połowa 
z nich ma poniżej 16 lat, większość jest biała 
i pochodzi ze średniej klasy mieszczańskiej. 
Wiele z tych dziewcząt było ofiarami kazi­
rodztwa lub seksualnych nadużyć już w dzie­
ciństwie i pochodzi z rodziny o “nadmiernej 
ilości problemów”.♦ ♦ *

Tradycja wymaga, by na otwarcie każdej 
olimpiady stado gołębi — jako symbol po­
koju — uniosło się ponad stadionem. W tym 
roku, kongresman Thomas Evans z Delaware 
(USA) proponuje by raczej wypuścić w Moskwie 
stado sępów ... Byłby tó właściwy symbol 
podkreślający agresję sowiecką w Afganistanie 
i ukazujący prawdziwą twarz ZSRR.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Nie Ma Po Co Płakać
THE NEW YORK TIMES. - W 

Polsce, tej fabryce polskich dowci­
pów, brakuje — jak wszystkiego in­
nego — nawet dowcipów, ale, tak 
jak wszystko inne — dowcipy można 
również znaleźć, jeśli się dobrze po­
szuka.

Istnieje kilka na temat spraw mię­
dzynarodowych: “Słyszałeś? Chiń­
czycy jadą w końcu na Olimpiadę 
do Moskwy — wszyscy”. A hasło 
Inturista ery poafgańskiej brzmi: 
“Odwiedź nas, zanim odwiedzimy cie­
bie”.

O stosunkach z Sowietami wariacje 
na ten sam temat: “Polscy i rosyj­
scy przemytnicy spotykają się na 
granicy. Obaj dostrzegają równocze­
śnie porzuconą walizkę, pełną złota, 
pieniędzy i biżuterii. “Podzielmy to, jak 
dobrzy socjalistyczni bracia” — mówi 
Rosjanin. “O nie — odpowiada Po­
lak. — Podzielimy się po połowie”.”

Głównie jednak mówi się o sytuacji 
wewnętrznej. Wszyscy twierdzą, że 
sprawy mają się gorzej niż dotych­
czas. Przestoje w pracy jako argu­
ment dla poparcia żądań podwyżki 
na pokrycie rosnących cen, głównie 
mięsa, trwają nadal, chociaż w pol­
skiej prasie ani słychu o tym . . . 
Rząd jest, jak dotąd, ostrożny i woli 
się targować lub iść na ustępstwa 
niż powtórzyć starą, niebezpieczną 
taktykę wzywania wojska.

Uwaga jednego z wysokich rangą 
komunistów nie była dowcipem, ale 
zawierała nutę komizmu. “Czas już 
— powiedział — skończyć z tym 
idiotycznym dogmatem, że strajków 
nie wolno organizować, bo rząd re­
prezentuje robotnika. Powinniśmy im 
pozwolić strajkować i wstrzymać pen­
sje. Kapitaliści wiedzą, jak radzić 
sobie z tymi problemami. Nasze kie­
rownictwo musi się też nauczyć”.

Ale dowcipem była opowiastka o 
tym, jak to Breżniew, Carter i Gie­
rek zwrócili się do Boga o osobi­
stą poradę, czy ich kraje rozwiążą 
kiedykolwiek palące problemy. Carte­
ra i Breżniewa Bóg zapewnił uspaka­
jająco, że wszystko obróci się na do­
bre, chociaż nie może zagwaranto­
wać, że stanie się to za ich kaden­
cji. W wypadku Gierka Bóg był rów­
nie optymistyczny, ale dodał: “Nie 
mogę zagwarantować, że stanie się 
to za mojej kadencji”.

Rządzący martwią się bardziej niż 
rządzeni. Istnieje jednak zgodność 
opinii, w tym niektórych dysydentów, 
że rząd nie posunie się do żadnych 
drastycznych kroków, a reformy są 
konieczne, by uwolnić potencjał pro­
dukcyjny Polaków...

Idzie o to, na ile swobód przystanie 
Związek Sowiecki, nie próbując na­
rzucić wierności przy pomocy czoł­
gów, i ile prawdy jest w tym, że 
rząd odmawia reform w obawie, że 
straci swą zbiurokratyzowaną potęgę.

Uderzające, że opinia ta panuje 
wśród większości dysydentów, ponie­
waż po raz pierwszy (po wojnie) 
powstała otwarcie antykomunistycz­
na organizacja, nazywająca się par­
tią polityczną — Konfederacja Pol­
ski Niepodległej, z marszałkiem Pił­
sudskim jako patronem . Ma ona 
marginalne wpływy, ale jeszcze rok 
czy dwa lata temu zostałaby zgnie­
ciona i zmieciona z powierzchni 
ziemi, podczas gdy obecnie prześla­
duje ją policja. Reżim zdaje się 
pojmować znaczenie zaworów bezpie­
czeństwa i tolerancji dla ekstremi­
stów, co jest w krajach komunisty­
cznych rzadkością.

Zdumiewa fakt, że tego typu opo­
zycja nie jest już głównym zmar­
twieniem ustroju komunistycznego. 
Klęska gospodarki i niezadowolenie 
robotnika martwią przełożonych, któ­
rych głównym dylematem jest znale­
zienie metod decentralizacji władzy 
ekonomicznej, by stworzyć bodźce 
dla inicjatyw nie tracąc jednocześnie 
wpływów politycznych.

Jeden z urzędników państwowych, 
również wysoko postawiony komuni­
sta, odpowiada za drużynę olimpij­
ską, która może zdobyć dla Polski 
medale na tegorocznej Olimpiadzie. 
Ma on najlepsze chęci i wiele pro­
blemów finansowych. Nie mogąc wy­
cisnąć funduszy z ograniczonego bud­
żetu, rozważa możliwość wciągnięcia 
zachodnich przedsiębiorców w drob­
ne, ale dochodowe wspólne przedsię­
wzięcia. Nie jest to jeszcze kapita­
lizm, ale już byznes, co wywołuje 
w nim uśmiech, ponieważ zaczął ota­
czać byznes czcią. Niektórzy nieko- 
muniści, znający masę wybiegów 
władz, których celem jest poprawa

Wojciech Wasiutyński

Kto Prowadzi Politykę 
Wschodnią Zachodu

W połowie roku 1980 inicjatywa 
w polityce wschodniej sojuszu atlan­
tyckiego przeszła z rąk amerykań­
skich w niemieckie.

Francuzi (de Gaulle, a ostatnio na 
niższym poziomie Giscard) próbowali 
własnej polityki wschodniej, nieza­
leżnej od Ameryki i jej wielkiego 
sojuszu, ale Niemcy objęli kierow­
nictwo polityki wschodniej tego soju­
szu.

Przez pierwsze ćwierćwiecze soju­
szu atlantyckiego Niemcy Zachodnie 
były jego podopiecznym, jego “pro­
blem child”. Sojusznicy nieufnie pil­
nowali, by ich Niemcy nie wciągnęli 
w awanturę z Sowietami. Polityka 
niemiecka była przykuta do sprawy 
wschodniej. Problem granicy wschod­
niej, dla innych sojuszników prowin­
cjonalny, dla Bonn był centralny. 
Brandt dokonał tu wielkiego manew­
ru, pozornie w stosunku do Wschodu, 
faktycznie do Zachodu. Pojechał do 
Moskwy i Warszawy, uznał granicę 
Odry i odrębność Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. Z tą chwilą 
Niemcy Zachodnie stały się najbar­
dziej interesującym i najmilej wi­
dzianym na Kremlu państwem za­
chodnim. Na swojej rezygnacji na 
wschodzie nie uzyskały wiele od 
Wschodu, ale stały się pełnoprawnym, 
wolnym sojusznikiem Zachodu. W

Ferment w Afryce 
Północnej

Król Maroka Hassan, sprzymie­
rzeniec aliantów zachodnich, ma 
kłopoty z opanowaniem partyzanckie­
go ruchu Polisario, walczącego o nie­
podległość Sahary Zachodniej. Pro- 
sowiecka Algeria, główny poplecznik 
Polisario, przeżywa niepokoje we­
wnętrzne: szczepy Berberów, jedna 
trzecia z 19 milionów ludności, pod­
jęły otwartą rebelię, zarzucając rzą­
dowi Maroka, że “arabizuje” kraj.

W Tunezji, gdzie działają agenci 
Libii, prez. Bourguiba starzeje się i 
jest chory. Poszukuje on swego na­
stępcy, który utrzymałby prozachodni 
kurs polityki kraju.

Nawet dyktator Libii ma wewnętrz­
ne kłopoty, a do tego zaostrzone sto­
sunki z Egiptem, co może doprowa­
dzić do nowego konfliktu zbrojnego.

W każdym z tych krajów czają się 
sowieckie agentury, wyczekujące na 
szanse dorwania się do władzy.

Zakupy Arabii 
Saudyjskiej

Arabia Saudyjska jest doskonałym 
klientem Stanów Zjednoczonych. W 
ub. roku państwo to zakupiło w Sta­
nach towary łącznej wartości $5 bilio­
nów.

Nowy plan gospodarczy Arabii na 
następne pięć lat przewiduje wzrost 
zakupów w Stanach o $1 bilion. Do 
tego trzeba doliczać biliony dolarów, 
jakie wpływają do Stanów z racji 
różnych usług na rzecz Arabii Sau­
dyjskiej, głównie w zakresie technolo­
gii oraz przekazywania praktycznej 
wiedzy technicznej.

sytuacji, mówią kwaśno: “Owszem, 
chcieliby kapitalizmu, ale muszą 
mieć pewność, że to oni będą wła­
ścicielami”.

Sytuacja w Polsce zmieniła się 
bardzo od czasu, gdy bito dzieci 
za oglądanie fotografii przed amba­
sadą amerykańską. Panuje jednak 
powszechne przygnębienie, bowiem 
państwo wylądowało z systemem, któ­
ry nie zdaje egzaminu, ale którego 
nie pozwala się naprawić.

Odprężenie jest tu tylko pustym 
słowem. Polska chcialaby mostu ze 
światem, ale mosty są podatne na 
burze. Jeden z dysydentów, zapytany 
o znaczenie słowa “detente” odparł, 
wskazując na swego kolegę-dysyden- 
ta po przeciwnej stronie stołu: “Zna­
czy to, że jest na wolności, a nie 
w więzieniu”.

Był to naprawdę żart, odwiercie- 
dlający poczucie, że kraj znalazł się 
w sytuacji, w której wypada tylko 
się śmiać, bo płakać już nie ma 
po co. Istnieje też przekonanie, że 
korzystne zmiany są nieuniknione i 
że tylko kataklizm lub szaleństwo 
mogłyby przywrócić stare, okropne 
czasy. Zaufanie do rządu osiągnęło 
taki niż, że jedna z grup, składają­
ca się także z komunistów, stwier­
dziła w półoficjalnym dokumencie, 
iż społeczeństwo nie wierzy nawet 
w złe wiadomości.

Flora Lewis

* Przypisywanie patronatu Piłsudskiemu KPN-no- 
wi jest problematyczne w świetle opublikowanych 
przez tę organizację dokumentów, (przyp. red.)

rzeczywistości najbardziej niezależ­
nym od Stanów Zjednoczonych ich 
sojusznikiem, który nie potrzebuje nic 
gospodarczo a wojskowo więcej daje 
niż bierze.

O ile w czasach Adenauera Bonn 
żyło w ciągłym niepokoju, czy Ame­
ryka nie zmieni polityki wschodniej, 
to teraz Waszyngton niepokoi się 
możliwością zmiany polityki Niemiec 
Zachodnich.

Intermezzo Afgańskie
Na Boże Narodzenie ubiegłego 

roku Rosjanie po raz pierwszy na­
ruszyli jałtański podział świata w naj­
słabiej wytyczonym terenie, w Azji 
Środkowej. Nie zrobili tego ani unie­
sieni mocarstwową “krzepą”, ani 
wciągnięci rozwojem wypadków, Jak 
Amerykanie w Wietnamie. Afganistan 
był buforem między Imperium Carów 
i Iperium Brytyjskim. Gdy Brytyjskie 
Imperium upadło, drzwi się uchyliły. 
Ale jeszcze usiłowali je podeprzeć 
Amerykanie. Sojusz Turcji, Persji i 
Pakistanu pod patronatem amery­
kańskim był silną przeszkodą. Ten 
sojusz się rozlał, ale wciąż była 
Persja, wojskowo coraz mocniejsza, 
związana z Ameryką. Ryzyko inter­
wencji perskiej w razie inwazji Afga­
nistanu przez Sowiety było bardzo 
poważne. Moskwa więc tylko grała od 
wewnątrz w Kabulu, popierając ofi­
cerów o skłonnościach komunistycz­
nych, potem wprost miejscowy ruch 
komunistyczny. Było to bardzo nie­
zadowalające. Rządy domorosłych 
marksistów były niedołężne, nie się­
gały w teren. I wtedy pękła Persja.

Cokolwiek będzie dalej, Persja mili­
tarnie przestała się liczyć. Na jak 
długo? Tego nikt nie wie. Czas więc 
na wykorzystanie rozkładu politycz­
nego na średnim wschodzie jest bar­
dzo podatny ale ograniczony. Stąd 
inwazja.

Beaux Gestes

Przypuszczenie, że Rosjan można 
zawstydzić czy nastraszyć w sprawie 
Afganistanu jest więcej niż naiwne. 
Petersburg chciał Afganistanu od 
połowy ubiegłego wieku. Reakcją 
polityczną współzawodniczącego mo­
carstwa, które nie mogło podjąć 
walki w środku Azji, mogło być tylko 
przywrócenie naruszonej przez Mo­
skwę równowagi przez usunięcie jej 
z innego punktu. Takim punktem 
oczywistym, ale nie jedynym, jest 
Kuba. Tak jak Amerykanie nie mogą 
prowadzić wojny lądowej w Afgani­
stanie, tak Rosjanie nie mogą pro­
wadzić wojny morskiej na Morzu 
Karaibskim.

Prezydent Carter nie dokonał jed­
nak żadnego posunięcia na szachow­
nicy sil. Zamiast tego dokonał kilku 
gestów, obliczonych na opinię a obna­
żających bezsilność, takich jak em­
bargo na produkty rolne czy bojkot 
olimpiady. Te gesty choćby słuszne 
same w sobie, nie były żadną poli­
tyką. Sojusznicy Ameryki nie mieli 
ochoty iść w jej ślady w ten sposób. 
Waszyngton utracił inicjatywę we 
własnym obozie.

Podjął ją premier Schmidt. Wiado­
mość, że wybiera się on do Moskwy, 
wywołała w Waszyngtonie konster­
nację i potępienie. W Wenecji Schmidt 

. przekonał Cartera, że jego akcja 
jest dla sojuszu, a nie przeciw niemu. 
Gdy zaś po powrocie z Moskwy posłał 
ze sprawozdaniem ministra spraw za­
granicznych Genschera, Carter wyra­
ził “wielkie uznanie i podziw” dla 
kanclerza.

W przeciwieństwie do uśmiechają­
cych się zalotnie i niezależnie Fran­
cuzów, Schmidt reprezentował cały 
sojusz. Zajmował jego stanowisko w 
sprawie najazdu na Afganistan i w 
sprawie nowych broni amerykańskich 
dla NATO. Nie całował się z Breż­
niewem, ani nikogo nie nazywał “my 
friend”. Kilka godzin spędził na roz­
mowie z sowieckim szefem sztabu. 
Rosjanie zgodzili się na rozmowy w 
sprawie ograniczenia zbrojeń w Euro­
pie bez względu na to czy Amerykanie 
ratyfikują czy nie umowę SALT II 
i bez względu na to czy NATO prze- 
zbroi się czy nie.

Oczywiście ta oferta jest korzyst­
niejsza prawdopodobnie dla Sowietów 
niż dla Zachodu. Ustępstwo sowieckie 
przesłania sprawę Afganistanu. A roz- 
howory trwać będą latami. Nie to 
jednak jest istotne. Istotne jest to, 
że kanclerz NRF podjął inicjatywę 
międzynarodową, coś tą drogą osiąg­
nął i Ameryka poszła za nim. Znowu 
Ostpolitik niemiecka przynosi praw­
dziwe powodzenie na Zachodzie. Już 
nie niezależność ale przywództwo 
dyplomatyczne.

Dziennik Polski
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DZIAŁ 
KOBIET

W nadchodzącym sezonie jesienno-zimowym modne będą ubrania 
ze skóry i materiałów ją imitujących. Na załączonych zdjęciach 
dwa kostiumy z zamszu. Po lewej na uwagę zasługuje góra 
kostiumu, której obszerne, bufiaste rękawy, wykonane są 
z dzianiny wełnianej. Po lewej — klasyczny kostium z modnym, 
wąskim, szalowym kołnierzem i wiązaniem w pasie na ko­
kardkę._________________________________________________

Jesienne Nowości
W kolekcji jesienno-zimowej, przy­

gotowanej przez nowojorskich projek­
tantów mody i zaprezentowanej na 
ostatnim pokazie mody w Nowym 
Yorku nie widać większych zmian 
jeśli idzie o garderobę kobiecą. Czyż­
by ogólny kryzys ekonomiczny miałby 
jakikolwiek wpływ na to? — Nie wy­
kluczone.

Nadchodzącej jesieni i zimy mo­
żemy więc nosić wszystko to, co nosi­
łyśmy w ciągu ubiegłych pięciu lat, 
z wyjątkiem rozszerzających się od 
kolan spodni. Długość sukienek i spód­
nic dowolna — od mini do maxi, naj­
bardziej dominująca nieco poniżej 
kolana.

Panuje także całkowita swoboda 
odnośnie linii, od bardzo wąskich i 
prostych sukienek i spódnic w kształ­
cie tuby do bardzo obszernych. Po­
dobnie spodnie nie mają jednolitego 
charakteru i w pokazywanej kolekcji 
znalazły się zarówno egzemplarze o 
długich i stosunkowo wąskich no­
gawkach, jak również spodnie do 
kolan typy rybaczki i bryczesy, a 
także o linii niekształtnych i obszer­
nych pumpów, dłuższych i krótszych, 
sięgających do kostki, połowy łydki 
lub nieco poniżej kolana. Na wieczór 
modne są różnego rodzaju satynowe 
pidżamy, noszone często razem z ża­
kietem z aksamitu.

Jeśli chodzi o rodzaj materiału — 
królują bezsprzecznie aksamity i 
wełny, typu flanela, tweed i gabar- 
dina. Gama kolorów jest niezmiernie 
bogata, poza kolorem białym wybi­
jającym się na pierwsze miejsce szcze­
gólnie w kolekcjach europejskich do­
minują barwy jesieni: od złotej do 
oliwkowej, wszystkie odcienie zieleni, 
czerwienie i brązy, modny jest także 
kolor czarny i szary we wszystkich 
tonacjach.

Poza garderobą utrzymaną w zde­
cydowanie jednym kolorze i zesta­
wianą z innym kolorem wedle naszych 
własnych upodobań modne są różno­
kolorowe, szkockie kraty, z których 
wykonane są całe kostiumy, spódnice 
i peleryny.

W zaprezentowanej kolekcji te 
ostatnie odgrywają bardzo ważną 
rolę, nadając garderobie kobiecej 
romantyczności i elegancji, której nie 
nada w takim stopniu nawet najbar­
dziej elegancki płaszcz.

W romantycznym stylu utrzymane 
są także bluzki noszone do prezento­
wanych kostiumów, spódnic, żakie­
tów i spodni, posiadające koronkowe 
żaboty, kołnierzyki z gipiury, mnóstwo 
falbanek i obowiązkowo kokardkę 
z aksamitki w kolorze całego ubioru.

Lansowane kostiumy z aksamitu 
mogą być noszone przez cały dzień, 
poza popularnym kolorem czarnym 
są one szyte z aksamitu w kolorze 
purpurowym, który jest “przebojem” 

tegorocznej jesieni.
Jeśli chodzi o żakiety mogą być 

zarówno krótkie typu bolero, jak rów­
nież dłuższe, opadające na biodra, 
o linii bardziej klasycznej lub luźnej 
typu kardigan.

Modne są różnego rodzaju dodatki: , 
aksamitki, jedwabne krawaty, apaszki 
i paski, a także jedwabne pończochy 
w tym samym kolorze co całe ubranie.

Knedle Wrocławskie
Gotujemy “w mundurkach” 1 funt 

ziemniaków, obieramy i przepuszcza­
my przez maszynkę razem z 5 uncja­
mi twarogu. Dodajemy 4 uncje mąki, 
jajko, trochę soli, wody ile trzeba i 
zagniatamy ciasto. Ciasto ma być 
miękkie. Bierzemy po kawałku i for­
mujemy małe placuszki, nakładamy 
na nie śliwki bez pestek. Każdy placu­
szek zlepiamy brzegami i turlamy w 
dłoniach, aby powstała kulka-knedel.

Knedle gotujemy krótko w osolonej 
wodzie. Po ugotowaniu wyjmujemy 
łyżką cedzakową. Posypujemy je 
tartą bułką i opiekamy na patelni 
w margarynie. Podajemy gorące, 
polane stopionym masłem i posypane 
cukrem.

Kwas Chlebowy
3 funty chleba razowego, 1% funta 

cukru, 1 uncja drożdży, 1 uncja ro­
dzynków, 2% galona wody.

Chleb pokrajać na cienkie kromki. 
Ususzyć w piekarniku, aż do zrumie- 
nienia na lekko brunatny kolor. Su­
chary połamać na drobne kawałki i 
zalać w emaliowanym wiadrze wrzą­
cą wodą tak, aby płynu było pełne 
wiadro. Płyn przykryć i zostawić do 
zupełnego wystygnięcia, a nawet do 
następnego dnia. Po upływie tego 
czasu płyn przecedzić (powinien być 
lekko brązowy, przeźroczysty), osło­
dzić i dodać roztarte w cukrze droż­
dże. Przykryć i postawić na dalszych 
12 godzin. Następnie nalać do czy­
stych butelek, dokładając do każdej 
po 2—3 rodzynki. Butelki szczelnie 
zamknąć. Pierwszą dobę przetrzymy­
wać kwas w ciepłym miejscu, a na­
stępnie wynieść do chłodnego. Naj­
smaczniejszy jest kwas na czwartą 
dobę od chwili rozpoczęcia produkcji, 
gdyż silnie musuje. Należy go nale­
wać do szklanek ostrożnie, tworzy 
się bowiem obfita piana.

Kruszon
% butelki białego wina, kieliszek 

koniaku, 7 uncji cukru, pomarańcza, 
cytryna, 2 — 3 szklanki wody sodowej; 
kostki lodu.

Wino, koniak i wodę sodową wymie­
szać z cukrem, dodać pokrajane w 
plastry owoce, podawać w szklankach 
z lodem lub w wazie z łyżką czerpa­
kową.

$1,067.33 Na Cele Społeczne 
Od Tow. Giewont i Członków

Towarzystwo Giewont, Grupa 2514 
ZNP, odbyło swe ostatnie posiedzenie 
przy licznym udziale członków. Ze­
branie było połączone z przyjęciem 
na cześć Matek i Ojców. Po odczy­
taniu korespondencji, sekretarka fi­
nansowa Zofia Buczkowska zdała 
sprawozdanie z ostatnio odbytej Social 
Party, która dzięki serdecznemu po­
parciu członkostwa jak i świetnie 
zorganizowanej pracy komitetu za­
baw, na czele z Komisarką K. Pytel, 
wiceprezeską Giewontu, przyniosła 
dochodu $1,215.80. Następnie Koini- 
sarka K. Pytel złożyła serdeczne po­
dziękowanie członkom Komitetu za­
bawy za ich pracę a całemu człon­
kostwu za poparcie zabawy.

Drugi Tydzień 
Strajku w Mobile

Mobile, Ala. (UPI) — 5-godzinne 
spotkanie adwokatów Związku Poli­
cjantów z przedstawicielami władz 
miejskich Mobile nie doprowadziło 
do porozumienia w sprawie wymagań 
i żądań strajkujących.

Policjanci domagają się 20-procen- 
towej podwyżki płac, wprowadzenia 
do nowego kontraktu klauzuli o wy­
równywaniu kosztów utrzymania, 
podwyżek za wysługę lat oraz lep­
szego ubezpieczenia.

Spotkanie to stanowiło pierwszy for­
malny kontakt między reprezentanta­
mi miasta a jego strajkującymi pra­
cownikami.

Strajk rozpoczął się w ub. ponie­
działek, kiedy strażacy odmówili przy­
stąpienia do pracy.

Policjanci przyłączyli się do straj­
ku w środę.

Na miejsce strażaków i policjan­
tów sprowadzono 140 gwardzistów na­
rodowych, którzy chronią obywateli 
i biorą udział w gaszeniu pożarów.

W ub. tygodniu w tym portowym, 
200,000 mieście wstrzymali wykony­
wanie obowiązków służbowych robot­
nicy stacji sanitarnych, odmawiając 
przekraczania pikiet.

Podczas weekendu miasto propono­
wało strajkującym natychmiastową, 
5-procentową podwyżkę płac, 5% pod­
wyżki za wysługę lat oraz 5% pod­
wyżkę w kwietniu przyszłego roku.

Związki odrzuciły propozycję, zapo­
wiadając gotowość do długotrwałego 
strajku w przypadku odrzucenia ich 
żądań.

Władze Mobile utrzymują, że nie 
są w stanie sprostać wymaganiom, 
ponieważ miasto poniosło niezwykle 
wysokie koszty pokrywając straty 
wyrządzone przejściem huraganu, 
dwoma powodziami i trwającymi te­
raz upałami.

Podczas wczorajszych negocjacji 
doszło do porozumienia na temat pod­
wyżek.

Mimo to strajk trwa nadal, ponie­
waż przedstawiciele związków doma­
gają się zapłaty dla strajkujących 
za opuszczone dni pracy.

Komisarze miasta nie godzą się na 
to, żądając nałożenia na policjantów, 
strażaków i sanitariuszy kar dyscyp­
linarnych.

Po załatwieniu spraw objętych po­
rządkiem obrad, przemówił prezes 
B. Migała, apelując gorliwie do ze­
branych o pomoc finansową dla Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej, który 
znajduje się w nader trudnym poło­
żeniu finansowym. W dalszym ciągu 
B. Migała rzeczowo przedstawił dzia­
łalność innych organizacji czy pla­
cówek polonijnych służących wydat­
nie sprawie polskiej, którym pomoc 
od nas wszystkich się należy. Na apel 
prezesa, Tow. Giewont, Gr. 2514 ZNP, 
wraz z członkami przeznaczyło na­
stępujące donacje:

1. Na Kongres Polonii Amerykań­
skiej: Tow. Giewont $135.00, Janina i 
Bonawentura Migała $50.00, Zofia 
Buczkowska $15.00. Łączna suma na 
K.P.A. - $200.00 (w roku 1979 zło­
żono na ten cel $300.00).

2. Na Studium Spraw Polskich w 
Ameryce Północnej: Tow. Giewont — 
odnowienie członkostwa $100; Janina 
i Bonawentura Migała $100.00 Ra­
zem — $200.00.

3. Na pomoc ruchom demokratycz­
nym w Polsce: Tow. Giewont $100.00, 
Jasia Migała $100.00, Janina i Bona­
wentura Migała $50.00, Zofia Buczkow­
ska $10.00. Razem — $260.00.

4. Na Harcerstwo: Tow. Giewont 
$25.00.

Na Dom Pielgrzyma w Rzymie: 
Tow. Giewont $180.00, Józef i Stasia 
Kaldus $33.33, Zofia Buczkowska 
$25.00, Janina i Bonawentura Migała 
$25.00, John Tomasik $20.00, Roman 
Szydłowski $20.00, Zenon i Alfreda 
Dobrowolski $20.00, Władysław i Kazi­
miera Pytel $10.00, Josephine Kroll 
$8.00, Frank i Stefania Kwasnica $5.00, 
Maria Lojan $5.00, Josephine Vlasek 
$5.00, Carol Kinsley $5.00, Matylda 
Kubinski $5.00, Stanisław Jankiewicz 
$5.00, Adam i Aniela Kantek $5.00, 
Zofia Lewandowska $4.00, Helena 
Musiał $2.00. Łączna suma na Dom 
Pielgrzyma: $382.33.

Po zamknięciu obrad odbyło się 
przyjęcie z okazji Dnia Matek i Ojców 
w czasie którego panie: Janina Mi­
gała, była długoletnia dyrektorka 
ZNP, oraz Zofia Buczkowska, sekre­
tarka finansowa Grupy 2514 i była 
długoletnia komisarka Okręgu 13-go, 
zostały uhonorowane jako Matki na 
rok 1980, zaś F. Kwasnica, wiceprezes 
Tow. Giewont, jako Ojciec. Tytuły te 
przyznano im za zasługi dla Tow. 
Giewont. Matkom złożył życzenia 
prezes B. Migała, Ojcu — wicepre­
zeska p. Kazimiera Pytel. Miłym 
gościem na posiedzeniu był K. Musielak, 
były Komisarz Okręgu 13-go ZNP, 
który w imieniu Gminy 177-ej i swoim 
własnym złożył życzenia Tow. Gie­
wont oraz Matkom i Ojcom. Uhono­
rowane Panie i Ojciec zostali obda­
rzeni skromnymi upominkami. Miłą 
niespodzianką dla członków był film 
z 25-lecia Tow. Giewont, który został 
wyświetlony przez p. F. Kwasnicę. 
Zebrani podziwiali swoje twarze o 
25 lat młodsze . . . Tradycyjne przy­
jęcie dla uczczenia naszych Matek i 
Ojców stanowiło zakończenie posie­
dzenia.

Zofia Buczkowska, sekretarka

THE FARTY MAKERS

The Super-Stuffer
zestaw potraw piknikowych
Specjalności Piknikowe 1980

American Menu:
Smażona ną rumiany kolor kura, parówki 
z bułkami, ketchup, musztarda i relishes, 
kolba słodkiej kukurydzy, czipsy kartoflane.

$730
X porcja 

Western Menu: 
Importowana krajana szynka, salami i ser 
z żytnim chlebem i musztardą, chuck-wagon, 
pieczona fasola, sałata z makaronem, cole-1 
sław, sałata kartoflana, oraz wszelkiego 
rodzaju relishes. S'! 2 5 
m L porcja

r Texas Menu:
Chill con-carne z muszelkowymi krakersami, 
nadziewane “tamales,” parówki z bulkami, 
musztarda, relishes i “pepperoncini.”

$715
X. porcja

Znakomita Kura i Wołowina: 
Krajana pieczeń wdowa w pikantnym bran­
żowym sosie. Smażona na rumiany kolor 
kura. Różnego rodzaju świeży chleb, do 
wyboru relishes i sałaty (makaronowe, kar­
toflane i cole-slaw lub pieczona fasola domo­
wej roboty, lub też kolba słodkiej kukurydzy \ 
w roztopionym maśle.

Proszę Zamawiać w Języku Angielskim

porcja

Telefonować do Virginia Hart, naszego 
doradcy piknikowego, po więcej infor­
macji i kompletne menu — na Nr.

832-8800

W Obronie 
Polskich Robotników

Represje w Polsce w stosunku do 
członków demokratycznej opozycji 
walczących z dyktaturą partii komu­
nistycznej przybierają coraz szersze 
rozmiary. Fałszywe oskarżenia, are­
szty i sfabrykowane procesy są sto­
sowane szeroko i mają na celu za­
straszanie i zmuszenie społeczeństwa 
polskiego do milczenia. Obrona więc 
wszystkich prześladowanych w PRL 
stała się palącą koniecznością. Zor­
ganizowana Polonia mocno jest w tę 
akcję zaangażowana, akcje zaś pro­
testacyjne Polonii znajdują zrozumie­
nie w amerykańskim State Depart­
ment oraz poparcie w amerykań­
skich związkach zawodowych, a w 
szczególności w AFL-CIO.

Na szczególną uwagę zasługuje po­
parcie amerykańskich związków za­
wodowych dla walki, jaką toczą z 
władzami PRL polscy robotnicy. 
Wielokrotnie już protestowano prze­
ciwko brutalnym akcjom organów 
bezpieczeństwa usiłujących złamać 
ducha walki w robotnikach, ostatnio 
zaś włączono troskę o robotników 
w Polsce w program działania związ­
ków zawodowych. I uczynił to “Ser­
vice Empoyee International Union”, 
potężny związek, będący częścią skła­
dową AFL-CIO.

Pierwszą organizacją, która zaczę­
ła zabiegać o taką platformę związ­
kową była Polsko-Amerykańska Ra­
da Pracy z Chicago, prezesem któ­
rej jest znany i ceniony działacz 
robotniczy, Julian Sak. W porozumie­
niu z chicagoską redakcją “Pomostu” 
opracowano wówczas rezolucję, którą 
16-go czerwca 1980 r. w czasie po­
siedzenia “Service Employees Inter­
national Union”, Local 25 w Chica­
go, przedstawili zebranym: Ryszard 
Małkowski, secretary-treasurer SEIU 
— Local 25 i Julian Sak, członek 
zarządu SEIU. Trzeba dodać, iż pre­
zesem “Service Employees Interna­
tiona Union” w Chicago jest Eugene 
P. Moats, który jest niesłychanie 
Polakom i polskim sprawom życzli­
wy. Rezolucja została w Chicago je­
dnogłośnie przyjęta.

W czasie ogólnokrajowego zjazdu 
“Service Employees International 
Union” w Nowym Yorku, 23-go czer­
wca 1980 r., pierwszym nadzwyczaj­
nym wnioskiem przedstawionym ple­
num było poparcie dla polskich ro­
botników i sprawa Edmunda Zadro- 
żyńskiego, którą zreferował zebra­
nym prezes Lokalu 25 SEIU, Eugene 
P. Moats. W rezultacie jednogłośnie 
przyjęto chicagoską rezolucję, która 
przez to stała się wyznacznikiem po­
stawy całości “Service Employees 
Internationa Union”. Oto jej tekst: 
Rezolucja

Service Employees Internationa 
Union w pełni popiera ruchy bronią­
ce praw ludzkich w Polsce, a w 
szczególności opozycję polskich robot­
ników w stosunku do uległego Sowie­

tom rządu i jego kompletnemu mo­
nopolowi na wszelkie dziedziny so­
cjalnych i ekonomicznych aspektów 
życia.

SEIU popiera dążenia polskich ro­
botników do uformowania Niezależ­
nych Związków Zawodowych gdzie­
kolwiek tego potrzeba i popiera te 
związki, które już egzystują i pró­
bują legalnie i sprawiedliwie repre­
zentować interesy robotników. W kon­
sekwencji SEIU zdecydowanie potę­
pia takie kryminalne akcje stosowa­
ne przez rząd komunistyczny w Pol­
sce jak niczym nie uzasadnione are­
sztowania, fałszywe rozprawy, tor­
tury, niesprawiedliwe i nieuzasadnio­
ne wyroki więzienne i grzywny pie­
niężne, cenzurę środków masowego 
przekazu, a szczególnie prześladowa­
nia wydawców “Robotnika”, nieza­
leżnego pisma, prawdziwie reprezen­
tującego aspiracje i dążenia polskich 
robotników.

Service Employees International 
Union popiera międzynarodowy pro­
test domagający się uwolnienia Ed­
munda Zadrożyńskiego, znanego i 
szanowanego robotnika z Grudzią­
dza, który został aresztowany, sądzo­
ny i skazany na podstawie fałszywych 
oskarżeń, gdy w rzeczywistości wy­
korzystywał zagwarantowane konsty­
tucyjnie prawa do zorganizowania 
wolnych związków zawodowych.

SEIU zwraca się do wszystkich ro­
botników w Stanach Zjednoczonych, 
aby dołączyli i poparli tę rezolucję 
i aby głośno potępili kolejny komu­
nistyczny akt bezprawia.

Następnym krokiem będzie przeka­
zanie rezolucji do Zarządu AFL-CIO, 
by potem przekazać ją do State De­
partment, jako wyraz postawy ame­
rykańskiego świata pracy.

Obok prezesa Eugene Moats gorą­
cym orędownikiem rezolucji jest Ri­
chard Cordtz z Detroit, nowoobrany 
secretary-treasurer “Service Em- 
plyoyees Internationa Union” i także 
wypróbowany przyjaciel Polaków.

Najważniejsze jest, że w walce 
o prawa ludzkie i obywatelskie i w 
walce o uwolnienie kraju spod par­
tyjnej dyktatury, społeczeństwo pol­
skie zyskało jeszcze jednego potężne­
go sojusznika.

Waldemar J. Włodarczyk

Benedyktyni w Obiektywie
W kościele akademickim pod wez­

waniem św. Anny w Warszawie, czyn­
na jest wystawa fotgraficzna, zorga­
nizowana z okazji rocznicy urodzin 
św. Benedykta, który w 529 roku zało­
żył słynne opactwo na Monte Cassino. 
Eksponowane prace fotograficzne, 
których autorem jest Mirosław Bere- 
za, opatrzone komentarzami wyjętymi 
z Pisma Świętego, w sposób artys­
tyczny przdstawiają życie zakonników 
zgromadzonych w opactwie tynieckim.

Podobną wystawę otwarto również 
w Tyńcu.

Z Manifestacji 
Dnia Narodów Ujarzmionych

Upalny dzień lipcowy, (sobota, 19) 
zgromadził jakże urozmaiconą mozai­
kę reprezentacji tych narodów, któ­
rych kraje zostały ujarzmione przez 
Rosję. Byli tam Estończycy, Łotysze, 
Litwini, Białorusi, Rumuni, Bułgarzy, 
Węgrzy, Czesi, Słowacy, Ukraińcy i 
Polacy, których kraje znajdują się 
pod dominacją Rosji. Ale byli także 
Serbowie, Chorwaci, Albańczycy i 
Chińczycy — których kraje znalazły 
się pod dominacją swoistych dykta­
tur komunistycznych. Po raz pierwszy 
w szeregach Narodów Ujarzmionych 
przez Rosję znalazła się również 
reprezentacja Afganistanu. Przedsta­
wiona lista zniewolonych ludów nie 
obejmuje wielu innych etników, którym 
brak woli walki o święte prawo do 
suwerenngo istnienia, gdyż nie stać 
ich na odwagę podniesienia narodo­
wego sztandaru — jako symbolu nie­
podległościowych aspiracji.

Grupa Polska, choć nie tak liczna, 
jak powinna być, poniosła nie tylko

Strajk Aktorów
Hollywood (UPI) Unia aktorów 

“The screen actors guild” ogłosiła w 
nocy strajk przeciwko producentom 
telewizyjnym i filmowym.

Aktorzy domagają się natychmias­
towej 40-procentowej podwyżki plac, 
zwiększenia świadczeń socjalnych 
oraz omówienia warunków pracy, 
zmienionych wraz z wprowadzeniem 
zmian technologicznych w przemyśle 
rozrywkowym.- Inne unie aktorów, 
reprezentujące łącznie 70,000 aktorów 
zapowiedziały przystąpienie do 
strajku. 

własny sztandar narodowy, wśród in­
nych sztandarów, które zostały usta­
wione na honorowym podium, ale 
wystawiła odpowiednie transparenty. 
Treść ich krótka ale wymowna:

Russia dominates Poland since 
1945”, “Polish communists are Mos- 
kow agents”, “We demand withdrawal 
of Russian traps from Poland”, “We 
demand Freedom for Poland and Eas­
tern Europe”.

Wielu obecnych rodaków prosiło o 
potrzymanie naszych transparentów, 
by choć na chwilę w jakiś sposób 
wyrazić ogólną solidarność. Stano­
wisko patriotycznej Polonii, którą re­
prezentuje Kongres Polonii Amery­
kańskiej, jest blisko złączone z Demo­
kratyczną Opozycją w Polsce. Zostało 
ono jeszcze bardziej podkreślone, 
kiedy grapa młodych rodaków, zwią­
zana z pismem “Pomost” (nowi przy­
bysze z Polski) przy udziale reprezen­
tacji z Milwaukee, publicznie, w cza­
sie Manisfestacji, spaliła rosyjską 
(komunistyczną) flagę z sierpem i 
młotem. Otrzymali entuzjastyczne 
brawo od zgromadzonych.

Przemówienie główne wygłosił 
kongr. Frank Annunzio, który silnie 
napiętnował rosyjskie metody ujarz­
miania narodów, ekspansję terytor­
ialną i ostatnią okupację Afganistanu, 
jako dowód, że komunizm jest jedy­
nie odmianą rosyjskiego imperializmu.

Manifestacja Narodów Ujarzmio­
nych, organizowana w centrum Chi­
cago, staje się od lat zbiorowym pro­
testem, w którym Polacy powinni zaj­
mować kluczową pozycję, ze względu 
na układ historyczny i swoją liczeb­
ność.

Julian Witkowski
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Ponure Prognozy 
Ekonomistów

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, teść i dziadek nasz, syn mój i brat nasz’ 
śp. ’

Stanisław Przybyszewski
(syn śp. Józefa)

Prezes Koła Nr. 19 im. Andrzeja Ducha Knapczyka Związku Podhalan 
w Półn. Am.; Członek Tow. Białego Orła Grupa 2737 ZNP, prezes Tow 
Generała Wł. Sikorskiego Grupa 304 ZNP i członek Klubu Przyjaciół, po 
długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 23-go lipca 1980 roku, po południu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26-go lipca, o godzinie 9-ej rano 
z zakładu pogrzebowego pnr. 5749 Archer Ave. (narożnik Lorel Ave.), do 
kościoła św. Kamila, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Elżbieta (z domu Jakubiec), żona; Helena (Karol) Strnad, córka i zięć; 
Deborah i Karol Jr., wnuczka i wnuk; Helena Przybyszewska, matka; 
Tadeusz, Halina, Eleonora i Stefania, brat i siostry z rodzinami w Polsce- 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Richard Funeral Home, Ryszard i Wanda 
Grochowscy, pogrzebowi. Telefon 767-1840. 25 26

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

wiedziała zwolnienie około 1,000 pra­
cowników jeszcze przed upływem tego 
miesiąca.

Najbardziej dotknięty recesją prze­
mysł samochodowy zwolnił dotychczas 
247,000 ludzi. 35,900 innych zwolniono 
tymczasowo, nie określając daty 
powrotu do pracy.

Wczoraj, biuro budżetowe Kongresu 
stwierdziło, że jeszcze w tym roku 
bezrobocie wzrośnie do 9% i pozo­
stanie na takim samym poziomie przez 
cały następny rok. Recesja oddala 
wszelkie szanse na zbalansowanie 
budżetu.

Ekonomiści utrzymują, że deficyt 
budżetu przewidywany w tej chwili

Republikanie Zabiegają 
o Poparcie Murzynów
Los Angeles. (UPI) — R. Rea­

gan i G. Bush rozpoczęli serię po­
siedzeń poświęconych opracowaniu 
wspólnej strategii wyborczej.

Tymczasem emisariusze Reagana 
skontaktowali się z liderami Murzy­
nów, łącznie z Jessie Jacksonem z 
Chicago, proponując im przystąpienie 
do kampanii na rzecz republikanów.

Podczas pobytu w New Orleans, 
Jackson dał do zrozumienia, że uwa­
ża możliwość głosowania na R. Rea­
gana.

na ponad $60 miliardów, osiągnie 
niemal rekord.

Jeśli przewidywania te potwierdzą 
się, kraj obejmie druga z kolei, naj­
gorsza recesja po recesji z lat 1974-75 
od czasów II wojny światowej.

Przyczyną niemożliwości zbalanso- 
wania budżetu na rok fiskalny 1980 
i miliardowe przekroczenia zaplano­
wanych wydatków jest recesja, zwięk­
szenie budżetu na obronę oraz niespo­
dziewane “przypadki losowe” jak wy­
buch wulkanu Sw. Heleny czy napływ 
kubańskich uchodźców do USA.

W ciągu pierwszego półrocza bież, 
roku inflacja wzrosła o 1% w porów­
naniu do drugiego półrocza ub. roku, 
kiedy wynosiła 13.8%.

Artykuły, które w 1967 roku koszto­
wały $100 — dzisiaj kosztują $247.60, 
oznacza to, że dolar z 1967 roku dzisiaj 
jest wart jedynie 40.4 centa.

Trująca Woda
Dallas (UPI) — Sieć systemu wod­

nego, dostarczającego Dallas 20% wo­
dy z jeziora Tawakoni, została chwi­
lowo zamknięta w obawie o przeni­
kanie do jego wód trujących środków 
chemicznych z pobliskiego śmiet­
niska odpadów chemicznych.

Prace pobierania próbek i oczyszcza­
nia wód rozpoczęto pod kontrolą 
agencji ochrony naturalnego środo­
wiska oraz teksańskiego departa­
mentu źródeł wodnych.

Zmarł dnia 23-go lipca b.r.
Pożegnanie zmarłego Kolegi odbędzie się dzisiaj, 24-go lipca, o godzinie 

7:30 wieczorem w Plichta Funeral Home pnr. 4348 W. Walton ul.
Rodzinie śp. Kolegi przesyłamy serdeczne słowa współczucia.

ZARZĄD KOŁA

Anna Pawinska
z domu Brenko

po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 23-go lipca 1980 roku, o godzinie 11:30 rano w star­
szym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 4-ej po południu, do 10-ej wieczorem, 
w piątek od 2-ej po południu do 10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie1 się w sobotę, dnia 26-go lipca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48 ul., do kościoła św. 
Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwych wstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysław, mąż; Janusz (Maria), Masia (Artur) Pasten, Jacek 
(Maria) i Ryszard (Sandy), córka, synowie, synowe i zięć; oraz 6 wnucząt;

I wraz z całą rodziną. Pogrzebem zajmuje się: Franciszek A. Kozera, 
telefon YA 7-3388.

Wacław Stempłewski
Długoletni członek Koła SPK15

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iz najukochańsza żona moja, matka, teściowy i babcia nasza, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec, dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

Jan Gajda
(mąż śp. Katarzyny z domu Dunikowski)

Członek Tow. Najśw. Im. Jezus przy par. S.S. Młodzianków i Bractwa 
Pomocy Sw. Antoniego z Padwy Nr. 252 Z.P.R.K., po krótkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 22-go 
lipca 1980 roku, wieczorem w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po godzinie 5-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26-go lipca, o godzinie 9:15 rano, 

z zakładu pogrzebowego Montclair Funeral Home pnr. 6901 W. Belmont 
Ave., do kościoła św. Konstancji, a stamtąd na cmentarz św. Wojciech 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef (Stanisława), Stanisław (Elżbieta), Kazimierz (Dorota), synowie 
i synowe; Camille (Norbert) Dudek, John (Linda), Christine (Ronald) 
Kocol, Stan i Anthony, wnuki i wnuczki; Norbert, Timothy i Catherine, 
prawnuczęta oraz bratanki, bratanice, siostrzeńcy i siostrzenice w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Montclair Funeral Home, telefon 622-9300.

Groźna Sytuacja
w Syrii iLibanie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
narodem syryjskim, który jest prze­
ciw alawitom, twierdzi Sadat.

Jeszcze groźniejsza niż w Syrii jest 
sytuacja w Libanie. Ostatnie pocią­
gnięcia falangistów mogą doprowa­
dzić do powstania w rejonie muzuł­
mańskim państwa chrześcijańskiego. 
Chrześcijanie są w mniejszości w Li­
banie, ale ostatnie zwycięstwa zbroj­
ne falangistów świadczą, że zdołali 
oni stworzyć siłę militarną. Chrze­
ścijanie są także silą ekonomiczną. 
Falangiści nie chcą wspóżycia chrze­
ścijan z muzułmanami jak w latach 
poprzednich, lecz dążą do utworzenia 
odrębnego państwa.

Sadat rozprawił się także z pań-

Embargo na Zboże 
Dla ZSRR 

“Samobójstwem U.S.”
Washington (UPI) — Izba Niższa 

podzielona jest na dwa obozy, prze­
ciwników i zwolenników embargo na 
sprzedaż zboża do ZSRR, nałożonego 
przez prez. Cartera w odpowiedzi na 
inwazję w Afganistanie.

Rep. Mark Andrews (R.-N.D.) za­
proponował wprowadzenie poprawki 
zabraniającej użycia jakichkolwiek 
funduszy na działalność związaną 
z nałożeniem embargo na produkty 
rolne.

Wraz z rep. Tom Harkin (D.-Iowa), 
Andrews utrzymuje, że podczas gdy 
Zw. Sowiecki zakupuje amerykań­
skie zboże w innych krajach, balans 
handlowy U.S. ulega znacznemu po­
gorszeniu, a farmerzy tracą dochody.

“Kontynuowanie embargo uważam 
za nieuniknione samobójstwo U.S.” — 
powiedział Harkin.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia nasza, siostra moja i szwa- 
gierka nasza, śp.

Rozalia L. Mazgay
(z domu Zdziarski) 

(córka śp. Jana i śp. Weroniki 
z domu Romankowicz; żona śp. 
Franciszka J. Sr.; siostra śp. Lottie 

Zdziarski i śp. Józefa)
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 23-go lipca 1980 
roku, wieczorem w starszym wie­
ku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
6-ej do 9-ej wiecz., jutro od 2-ej 
po południu do 9-ej wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 26-go lipca, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Mid­
way Funeral Home pnr. 5948 S. 
Archer Ave., (narożnik Major), do 
kościoła św. Anny (Msza św. o 
10-ej), a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszek J. Jr. (Georjean), 
syn i synowa; Paulette, Sandy i 
Frankie, wnuczki i wnuk; Stani­
sław (Joan) i Charlotte Zdziarski, 
brat i bratowe, oraz bratanki, bra­
tanice z rodzinami; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Midway Funeral Home, Jan 

Wołowiec, dyrektror,
Telefon 767-8807.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziadek nasz, śp.

Wacław 
Stempłewski 

Weteran Armii Polskiej • 
(brat śp. Józefa, śp. Stefana 

i śp. Andrzeja w Polsce) 
Członek Koła SPK 15, po długiej 
chorobie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramenta­
mi, dnia 23-go lipca 1980 roku, o 
godzinie 3:50 w nocy w średnim 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 25-go lipca, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
4348 W. Walton Ul., do kościoła 
św. Franciszka z Asyżu, a stamtąd 
na cmentarz Maryhill na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia (z domu Drogasz), żona; 
Chester, syn, 3 wnucząt; Wanda 
Andruszkiewicz, siostrą w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Plichta Funeral Home, 
Telefon: 247-6123lub235-7136. 

stwami arabskimi, które postanowiły 
bojkotować Egipt za zawarcie poko­
ju z Izraelem. Mimo głośnych i os­
trych w tonie deklaracji, państwa 
arabskie nie zdobyły się na solidar­
ność.

Zawarcie pokoju z Izraelem nie 
zatarło wszystkich różnic między oby­
dwoma państwami. Do najbardziej 
spornych zagadnień należą: sprawa 
autonomii prawobrzeżnej Jordanii i 
przyszłość wschodniej Jerozolimy. 
Prezydent Egiptu domagał się od 
Izraela zlikwidowania “nielegal­
nych” osiedli żydowskich w arab­
skiej części Palestyny, okupowanej 
przez Izrael od 1977 r., stwierdzając, 
że wschodnia Jerozolima jest “inte­
gralną” częścią arabskiej Jordanii 
i wszystkie jednostronne akty Izra­
ela w tej części miasta są “nieważ­
ne”.

Sadat potępił inwazję Afganistanu 
przez wojska sowieckie, zapewnia­
jąc, że Egipt nie ma zamiaru ocie­
plać stosunków z Moskwą jak długo 
prowadzi ona “agresywną” politykę 
w stosunku do któregokolwiek pań­
stwa muzułmańskiego.

Koła dyplomatyczne uważają prze­
mówienie prez. Sadata w Aleksandrii 
w rocznicę obalenia monarchii w 
1952 r. za wykładnię jego polityki 
na najbliższe lata. Rocznicę obalenia 
monarchii obchodzi Egipt jako swoje 
Święto Niepodległości.

Polovchakowie 
Mogą Powrócić 

Na Ukrainę Bez Syna 
(ST) — Jewgienin Antipov, szef 

wydziału wydawania wiz w ambasa­
dzie ZSRR w Washingtonie, zaprze­
czył twierdzeniom jakoby ambasada 
jako warunek wydania pozwolenia na 
powrót do kraju stawiała Michało­
wi i Annie Polovchak konieczność 
wyjazdu z US z ich synami, 12- 
letnim Walterem i 6-letnim Michael.

Pogłoski takie krążyły ze względu 
na to, że cała rodzina, z wyjątkiem 
17-letniej Natalie, otrzymała jedną 
wizę.

Antipov twierdzi, że nigdy nie wy­
magano pd Polovchaka, aby zabierał 
ze sobą rodzinę.

Rodzina Polovchaków emigrowała 
do Stanów pół roku temu.

Rodzice małego Waltera, który 
szbiegł z domu na wieść o planach 
powrotu na Ukrainę, uważają, przy­
znanie azylu politycznego za próbę 
“porwania”.

Sprawa 12-letniego Waltera nie jest 
jeszcze rozwiązana.

Ostateczne postanowienia zapadną 
w przyszłą środę, kiedy odbędzie się 
rozprawa, na której zostanie rozstrzy­
gnięte przyznanie opieki nad dziec­
kiem.

Jeśli rodzice Waltera wygrają, bę­
dzie on zmuszony do powrotu na Ukra­
inę wraz z nimi.

Udana Akcja 
Odbicia Zakładnika 

Porwanego 
Przez Więźniów

Boise, Idaho. (UPI) — W więzie­
niu położonym na pustyni w odległo­
ści 12 mil od Boise wybuchły wczo­
raj wieczorem rozruchy.

Więźniowie porwali dwóch zakład­
ników.

Po niejakim czasie jednego z nich 
uwolnili odmawiając wypuszczenia 
drugiego, mimo, że władze więzienne 
przyrzekły im pewne ustępstwa.

Nad ranem trzech więźniów zatele­
fonowało do władz zakładu, oferując 
pomoc w uwolnieniu strażnika.

15-osobowy oddział natarł na oku­
powany budynek.

Bez jednego strzału policji udało 
się odzyskać zakładnika.

Wraz z nim wyprowadzono 3 więź­
niów, którzy dopomogli w akcji.

Więźniowie nadal okupują budynki 
zakładu.

Domagają się oni lepszego jedzenia, 
rozwinięcia ośrodków rekreacyjnych, 
programu szkolnego, treningów zawo­
dowych oraz prawa do częstszych od­
wiedzin.

Strajk Pracowników 
Hotelowych 

w San Francisco
San Francisco. (UPI) — Pomimo 

trwających od dłuższego czasu per­
traktacji, pracownicy 36 tutejszych ( 
hoteli strajkują nadal.

Władze policyjne aresztowały 46 
pracowników hotelowych oraz przy­
wódców związku zawodowego — za 
wyrządzanie zbyt wielkiej wrzawy.

Jest to pierwszy strajk pracowni­
ków hotelowych San Francisco od 
lat 38.

Gorączka Złota w Brazylii
Rio de Janeiro, Brazylii. (UPI) — 

W tropikalnej puszczy, położonej głę­
boko w północnym stanie Brazylii, 
Para, można dzisiaj zaobserwować 
sceny z tzw. amerykańskiego okresu 
gorączki złota.

W górach Serra Pelada zarośnię­
ci, często niedomyci poszukiwacze 
wydowywają dziennie 912 uncji bry­
łek i pyłu złota.

Technika wydobywania nie zmieni­
ła się tutaj od 300 lat.

Mężczyźni nabierają w sita ziemię, 
którą oblewają wodą.

Na dnie sita pozostaje drogocenny 
metal.

Największe szczęście dotychczas 
miał Jose Lino Cavalcanti.

Udało mu się znaleźć 240-funtową 
bryłę, którą przedał za $84,000.

Wzmożony ruch w kierunku Serra 
Pelada rozpoczął się w styczniu bież, 
roku.

Tysiące poszukiwaczy udało się w 
góry z nadzieją na zdobycie mająt­
ku.

Ci, którzy mogą pozwolić sobie na 
zapłacenie $80 za przelot z ostatniego, 
miasteczka przed górami, Maramba, 
przybywają tam małymi czarterowy­
mi samolotami w ciągu 24 minut.

Inni udają się w trzydniową gór­
ską wędrówkę — piechotą.

W Maramba, skąd wyszli niemal 
wszyscy mężczyźni, trudno jest zna­
leźć kogokolwiek do pracy.

Udali Nie Będzie 
Lojalny Wobec Partii

Phoenix, Ariz. (UPI) — Demokrata, 
były sekretarz departamentu spraw 
wewnętrznych Steward Udali zapowie­
dział, że będzie głosował w jesiennych 
wyborach na niezależnego kandydata, 
Johna Anderson, którego uważa za 
“niezwykłą postać, zdającą sobie 
sprawę, z potrzeb kraju i postępują­
cą zgodnie ze zdrowym rozsądkiem”.

Twierdząc, że dobro kraju jest waż­
niejsze niż lojalność wobec własnej 
partii, Udali odrzuca kandydaturę 
Jimmy Cartera jako “człowieka sła­
bego i strachliwego”.

Udali powiadomił o swoim postano­
wieniu swego brata, rep. Morrisa 
Udall (D. Ariz.), który wygłosił prze­
mówienie określające cele demokra­
tów na sierpniowej konwencji Partii 
Demokratycznej.

Sześć Osób Zabitych 
w Czasie Próby Broni 

w Izraelu
Tel Aviv, Izrael. (UPI) — W czasie 

próbnego odstrzelenia tajnych broni 
na poligonie, znajdującym w środ­
kowej części Izraela, sześć osób po­
niosło śmierć, a siódma została ranna.

W czasie przeprowadzanych prób 
broni nastąpiła eksplozja.

Zabici byli cywilnymi pracowni­
kami przemysłu obronnego Izraela.

Przemysł ten odpowiedzialne jest 
m.in. za produkcję pocisków zdalnie 
kierowanych oraz samolotów odrzu­
towych.

Siódma osoba, poważnie ranna, 
znajduje się — jak podały władze rzą­
dowe — w szpitalu.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

W sąsiedzkim stanie Maranhao wła­
dze obawiają się p zbiory ryżu.

Może się okazać, że nie będzie 
ludzi do prac potowych, ponieważ 
większość udała się na poszukiwanie 
złota.

Nowoodkryte złoża dostarczają 
Brazylii pół miliona dolarów dzien­
nie, licząc po cenach międzynarodo­
wych.

Jednakże minister planowania, An­
tonio Delfim Neto uważa, że nawet 
jeśli wydobycie będzie utrzymywało 
się na takim samym poziomie przez 
dłuższy okres czasu, Brazylia nie 
będzie w stanie zbalansować swego 
deficytu.

W ciągu ostatnich trzech miesięcy, 
rząd federalny zajął się regulacją 
wydobycia i skupu złota.

Usunięto stamtąd około 3,000 hazar- 
dzistów, handlarzy narkotyków i broń, 
oraz spekulantów, stanowiących nie­
odzowne tło dla wyczerpanych i 
żądnych rozrywki poszukiwaczy. 
Usunięto prostytutki, które na wieść 
o odkryciu pospieszyły w góry Serra 
Pelada w nadziei na dobry zarobek.

Rząd skupuje złoto w cenie $336 
za jedną uncję.

Już w czerwcu wstrzymano wyda­
wanie licencji na poszukiwania, aby 
zapanować nad sprzedażą i wydoby­
ciem złota.

Mówi się, że dzienne wydobycie 
znacznie przekracza ilość podawaną 
oficjalnie.

Spora część cennego kruszcu idzie 
do rąk niewiekiej grupy finansistów.

Najbogatszy w złoto okazał się 
kilkuakrowy odcinek gór, który wy­
gląda teraz jak księżycowy pejzaż, 
pokryty licznymi kraterami.

Poszukiwacze wykupili prawo kopa­
nia na 18 stopowych działkach.

Niektórzy dokopali się do 60 stóp w 
głąb ziemi.

Czasami ta wyczerpująca praca przy­
nosi zyski, nawet wielkie.

Jakiekolwiek są ich zarobki, więk­
szość poszukiwaczy jest zdania, że 
woli takie zajęcie, niż wycieranie bu­
tów o bruki przemysłowych miast, 
w których i tak nie mogą znaleźć 
pracy.

Prezydent Nie Wiedział 
o Działalności 
Swego Brata

Washington. (UPI) — Po otrzyma­
niu wiadomości o powiązaniach swo­
jego brata Billy z rządem libijskim, 
prezydent Carter nakłonił go do zło­
żenia w tej sprawie zeznań i ujaw­
nienia wysokości przekazanych mu 
sum.

W ub. tygodniu Billy Carter zare­
jestrował się w Departamencie Spra­
wiedliwości jako “agent rządu libij­
skiego”, przyznając się do pobrania 
w charakterze prezentów i pożyczek 
$220,000.

Prezydent utrzymuje, że nie zda­
wał sobie sprawy z powiązań brata 
z rządem libijskim.

Zapytany o zdanie na temat przyj­
mowania przez Billy’ego pieniędzy od 
Libii, Carter powiedział: “Uważam, 
źe rzecz taka nie powinna się zda­
rzyć.

Nie chcę jednak dłużej o tym roz­
mawiać.

Żałuję, że do tego doszło”.

Dla Krewnych i Przyjaciół

Doskonały Prezent 
Na Każdą Okazję
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Polak Doradcą 
Federalnego Rządu Indii

Juliusz Łada-Grodzicki powrócił do 
Londynu z 3 i półmiesięcznego objazdu 
ważniejszych portów w Indii od Cape 
Komorin aż po Kalkutę. Ostatnio objął 
stanowisko doradcy do spraw przewo­
zów międzynarodowych przy Federal­
nym Rządzie Indii.

Droga do tak ważnej placówki w 
życiu międzynarodowym była bardzo 
niezwykła. Kampanię wrześniową 
odbył jako podporucznik artylerii 
przeciwlotniczej w armii gen. Szylin­
ga. Jesienią 1939 r. był już we Francji, 
w wojsku jako oficer łącznikowy przy 
kwaterze Naczelnego Wodza. W 
czerwcu przedostał się do Anglii. Tu 
był najpierw oficerem łącznikowym; 
przydzielony do 52 brygady szkockiej 
jako specjalista przeciwlotniczy.

W 1943 r. był z powrotem w Londy­
nie jako pracownik MSZ i stał się 
jednym z założycieli The Allies’ Circle, 
klubu współpracy między alianckiej, 
wraz z wybitnym dziennikarzem an­
gielskim Douglasem Woodruffem, i 
Krystyną McNeil Robertson. Był to je­
den z najważniejszych ośrodków poli­
tycznych wojennego Londynu.

Po demobilizacji był członkiem re­
dakcji tygodnika “The Tablet” i pisy­
wał jednocześnie w innych organach 
prasy angielskiej i amerykańskiej. 
Był pierwszym dziennikarzem, który 
przedstawił sprawę Katynia we właś­
ciwym świetle.

Potem zabrał się do innych prac. 
Był zatrudniony przez pewnien czas 
jako “dyplomata” kubański. W tam­
tych latach Kuba posiadała wpraw­
dzie w Londynie posła, ale do pomocy 
miał on tylko półpiśmiennego “pierw­
szego sekretarza”. Wobec tego pol­
skiego początkującego dyplomatę 
zaangażowano jako “urzędnika kon­
sularnego”, który w praktyce pisał 
raporty dla posła i był jego doradcą 
politycznym i dyplomatycznym.

W warunkach już pokojowych Gro­
dzicki zaczął rozglądać się za czymś 
stałym. Raczej przypadkowo został 
przyjęty jako akwizytor przez przed­
siębiorstwo ekspedycyjne Davies Tur­
ner & Co. Ltd., jedno z największych 
tego rodzaju na świecie. “Łut szczęś­
cia” przyszedł z pomocą.

Książe Palmella, ówczesny amba­
sador portugalski-w Londynie, spo­
krewniony z Polakami, powierzył mu 
zorganizowanie przewiezienia swoich 
mebli do Portugalii, łącznie z cennym 
kandelabrem z połowy XVIII w. Był 
to pierwszy krok na drodze do wiel­
kiej kariery.

Potem przyszło kilka pierwszych 
błyskotliwych “występów”, jak prze­
wiezienie instalacji sztabu NATO z 
Londynu do Paryża, w ciągu tygodnia 
w r. 1950.

Parę lat później Grodzicki został 
jednym z dyrektorów przedsiębior­
stwa. Zaradny polski dyplomata cie­
szył się uznaniem swoich pracodaw­
ców. W 1955 został wysłany na Bliski 
Wschód dla przygotowania działal­
ności na tamtym terenie.

Powodzenia zarówno jak niepowo­
dzenia, podobne są do królików, 
mnożą się w nieskończoność. W dwa­
dzieścia lat po pierwszym wypadzie 
w egzotykę Grodzicki był członkiem 
Instytutu Przesyłek i Transportów 
Morskich, Królewskiego Towarzystwa

RONALD REAGAN w roku 1928 w 
czasie wakacji pełnił służbę na plaży 
w Lowell Park, Illinois, jako ratow­
nik. (UPI)

Geograficznego i Królewskiego To­
warzystwa środkowej Azji. Został od­
znaczony Medalem Jubileuszowym 
Królowej w r. 1977, a Davies Turner 
Ltd. zostało wyróżnione Przemysłową 
Nagrodą Królowej za przyczynienie 
się do rozrostu gospodarczej działal­
ności w Iranie w rok później.

Grodzicki w imieniu Davies & Tur­
ner jest w dalszym ciągu członkiem 
wielu organizacji zawodowych skiero­
wanych na Bliski Wschód do Azji i do 
Ameryki Łacińskiej. Znany jest jako 
wybitny specjalista w sferach między­
narodowych i stąd, po jego przejściu 
na emeryturę, rząd indyjski zwrócił 
się do niego z ofertą, która została 
przyjęta.

CJ

Myśliwi-Klusownikami
W1979 roku zarejestrowano w Polsce 

623 sprawy skierowane przeciwko 
myśliwym — jak podał tygodnik “Po­
lityka”. W tym okresie notowano przy­
padki nielegalnego zabicia piżmaków 
*wartości ponad miliona złotych oraz 
działań zorganizowanych grup przes­
tępczych, grasujących na terenie la­
sów kilku województw. Okazało się, że 
niemal co dziesiąty kłusownik to czło­
nek Polskiego Związku Łowieckiego. 
Sądy skazały w 1979 roku 503 osoby. 
Wobec 45 orzeczono surowe kary bez­
względnego pozbawienia wolności, 288 
skazano z warunkowym zawiesze­
niem kary, 119 wymierzono grzywny, 
a w stosunku do 51 orzeczono kary 
ograniczenia wolności. Przeciętna 
grzywna wynosiła 14 tys. złotych.

Storybook Doll!

Delight all ages with this 
enchanting, stuffed doll!

She's about 17-inches tall and 
looks as if she just stepped out 
of a child’s favorite book! Fun to 
make and to give! Pattern 7197: 
pattern pieces, directions for 
doll, clothes.
$1.75 for each pattern. Add 50t 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to:

Alice Brooks 
Needlecraft Dept 263

Polish Daily Zgoda

Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING! New 1980 NEEDLE­
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside. Send $ 1.00 
132-Quilt Originals..... $1.50 
131-Add a Block Quilts. $1.50 
130-Sweaters-Sizes 38-56 . $1.50 
129-Quick/Easy Transfers.$1.50 
128-Patchwork Quilts... $1.50 
127-Afghans ’n’ Doilies.. $1.50 
126-Crafty Flowers.... .'.$1.50 
125-Petal Quilts. . . . . . . . $L50
124-Gifts ’n’ Ornaments $1.50 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts$1.50 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts $1.50 
121-Pillow Show-Offs. . $1.50 
120-Crochet a Wardrobe. $1.50 
119-Flower Crochet..... $1.50 
118-Crochet with Squares.$1.50 
116-Nifty Fifty Quilts $1.50 
115-Ripple Crochet. . . . . . . . $1.50
114-Complete Afghans.. $1.50 
112-Prize Afghans. . . . . . . . . $1.50
107-lnstant Sewing. . . . . . . . $1.50
105-lnstant Crochet. . . . . . $1.50
102-Museum Quilts. . . . . . $1.50
101 -Quilt Collection $’ ąn

Żeńska

FLIGHT NURSES
Flight transport teams being organized to support a 
multiple hospital medical center complex in Oklahoma 
City, OK.
Staffing will be to organize pediatric and adult trauma 
flight team. Applicants must be RN’s with minimum of 
2 years critical care experience.

Excellent salary and fringe benefits.
For additional information, write or phone . 

Ms. Dorothy Jones (405) 271-5151
P.O. Box 26307, Oklahoma City, Oklahoma 73126

★ Kontr aktorzyif Pomoc Domowa

if Kanalizacja

_ -& fast paced industry is seeking train-

922-8290

★ Owoce
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if Praca Męska

★ AUTO

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

HOUSEKEEPER live in. 2 days off- 
Mondays & Tuesdays. Must under- 
stand English. References. IR 8-7803.

USUNIE usterki, wykona nowe insta­
lacje doświadczony elektryk. Dzwonić 
267-5493 po 8 wieczorem.

SPRZEDAM lodówkę i ochładzacz 
9,000 BTU. 581-6041.
2 MASZYNY do krojenia chleba, 
sprzedam — Bacik, 2976 Milwaukee, 
342-8855.

4 POKOJOWE mieszkanie, ogrze­
wane, na pierwszym. 3110 N. Milwau­
kee. 282-3562. 

SPRZEDAM Forda Fiesta, *78 rok. 
Dzwonić w ciągu dnia: 235-0582.

POTRZEBNY chłopiec 15-17 lat na 
okres wakacji i w godzinach poza­
szkolnych do stock room. United 
Novelty, 1148 N. Milwaukee. Zgłaszać 
się w czwartek po 1 po południu lub 
piątek do 10 rano.

SHEET METAL WORKER
Experienced for metal fabrication job 
shop. Good insurance and profit Shar­
ing. Near Belmont and Mannheim.

ACE METAL CRAFTS 
455-1813 • 625-8745

GOSPODYNI
Zamieszkać. Od niedzielnej nocy do 
soboty w południe. 2 dzieci. Wszyst­
kie domowe obowiązki. Własny pokój 
TV, łazienka. Angielski, francuski, 
niemiecki jest plusem.

Dzwonić po angielsku: 
236-4500 — od 9-5 po poł.

a po 5-ej i weekendy — 787-2931

PRYWATNY POK0J
Blisko sklepów i miejskiej komuni­
kacji. Czysty. Spokojne miejsce. $28 
tygodniowo lub $120 miesięcznie.

1100 N. PAULINA
Come see this nice room. Przyjdź 
i zobacz ten piękny pokój.

278-3623

Package Liquor Store 
Needs Experienced Man As 
ASSISTANT MANAGER 

Evening Hours. Call Fred 
725-4151

$77,000
W języku polskim 772-1596 

W języku angielskim. 637-3658

MACHINE 
REPAIRMAN/MECHANIC

Northwest side manufacturing com­
pany needs dependable person with 
good mechanical background to repair 
various machines in plant. Must have 
own tools. Please apply in person, or 
call:

PERSONNEL DEPT.
HECO ENVELOPE 

COMPANY 
5445 N. Elston Avenue 

Chicago, IL. 286-6400
Equal Opportunity Employer M/F/H

NA SPRZEDAŻ owczarek podhalański 
z dokumentami. 8 tygodniowy samiec. 

9644083

OPERN DAILY 1-5 
8437 W. WINDSOR

New deluxe 2 flats. 6% rms each. 
1% baths each. Country size kitchens. 
DAVID J. CAHILL BLDRS.

283-6789

NA CZĘSC DNIA 
SPRZEDAWCZYNI 

Musi mówić po angielsku i po polsku.
WISNIEWSKI SAUSAGE 

HU 6-0057 
2336 N. Western Ave. ZAMIEŃCIE SWÓJ DOM 

W CHICAGO
NA

DOMEK NA PRZEDMIEŚCIU
Po Informacje 

Proszę Dzwonić: 
NORB BORUCH

980-7733
RE/MAX 

CENTRAL REALTORS

DO WYNAJĘCIA
4 i 5-cio pokojowe mieszkania. 

$150 i $160 plus depozyt.
Zgłaszać się osobiście w sobotę od 
5-8:30 wiecz. i w niedziele od 7-8:30.

2536 W. IOWA 
Chicago. 60622

DOCK WORKER
Need English speaking man with lift 
truck experience. Able to read mi­
crometer and ruler.

CALL 7724848

l¥a PIĘTROWY, MUROWANY
BUNGALOW

4 i 5 pokojowe mieszkania. Nowo­
czesne łazienki. Szafkowe kuchnie, 
pełen basement. Sprężonym powie­
trzem gazem ogrzewane. Garaż na 2 
auta. Dzielnica Belmont-Kostner. 

Telefonować po 6-ej — 394-0605

ENGLISH SPEAKING 
HOUSEKEEPER - COOK 

Must drive.
Hours: 8 A.M. to3 P.M. 

OR 3 P.M. to 10 P.M. 
North Shore Area. 

CaU 787-7070 
Mrs. Wadley

Dachy - Obicia - Benton 
Fugowanie - Rynny 

Okna Sztormowe - Daszki 
Wszelkie Przeróbki 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SE JDAK, Właść.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959

KARLOV — BARRY
6 pokojowe, ogrzewane, pierwsze pię­
tro, dla spokojnego małżeństwa bez 
małych dzieci i zwierząt. $300 mie« 
sięcznie.

283-2574 do 9 wieczór.

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepychanie ka­
nałów i rur. Solidna robota. 24- 
godzina obsługa. Wrazie złamania 
rur proszę dzwonić, a ja spraw­
dzę, bo 90% wygląda złamane a 
nie są. Nie potrzebują wymiany, 
tylko odpowiedniego czyszczenia, 
przez co zaoszczędzicie dużo pie­
niędzy.

Jędrzejczyk i Grabowski 
384-0582

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO - TANIO — SUMIENNIE - FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE - FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktom
MIKE DRAGOWICZ • 588-6535

TOP HOURLY RATE PAID 
IF YOU CAN QUALIFY 

MACHINE 
MAINTENANCE

Requires machine maintenance and 
heavy electrical ability. Must speak 
English, Many company benefits. Day 
or night shift. Northwest location.

CALL 889-3400

RESPONSIBLE 
WOMAN 

W/References to live in, and care 
for Winnetka home and 8 year old. 

For details call: 835-2218

Maszynista
Do ustawiania i obsługi tokarki, oraz 
frezarki. Musi mieć doświadczenie i 
umieć czytać “blue print”. Najwyższe 
wynagrodzenie. 10 dni płatnych świąt. 
Zgłaszać się osobiście, od 9 rano do 4 
po południu.

GASWAYCORP. 
5535 N. Wolcott

PARAFIA SW. STANISŁAWA B.M. 
Murowany dwu piętrowy. W stylu 
“English T.”. Nowy dach, dywany, i 
kanalizacja. Odnowiona kuchnia. No­
wy kominek i alarm przeciw włamy­
wania. Dwa osobne piece centralne. 
Bardzo czysty budynek. Garaż na 2 
auta.

Complete Building Repairs, 
Renovations Maintenance 

Qualified and Equipped to Perform 
all your work in accordance with. 
Highest Professional Standards 
and using the Finest Available 
Materials.
“DO IT ONCE - DO IT RIGHT 

DO IT NOW”
Ask for George

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage Ave. 278-1525 
Serving Chicagoland Since 1951

if Kontraktorzy

MACHINISTS 
JOOL MAKERS
We have immediate openings for 
Tool Maker Machinists with a mi- 
riimum 5 years experience. Must be 
able to read blueprints.
We offer top salary, overtime and 
good benefits in our air-conditioned 
plant. Glenview location.

Call 729-4900
Equal opportunity employer m/f

★ Elektryczne Roboty;

SECURE JOBS FOR
EXPERIENCED MECHANICS

Minimum 3 years experience, able to do Own Setups and Work to 
Close Tolerances. GRINDERS
Both External and Surface, Capable of holding. .0005 Tolerance Deburr 
— Remove Burr & Sharp Edges from Precision Machined Parts.

INSPECTORS
Perform in Process Inspection of Machine Parts, utilizing Precision 
Measuring Equipment. G & Z provides a Clean Modem Shop, working 
50 hours per week. Applicants must have Own Tools & Green Card.

APPLY IN PERSON OR ASK FOR JESSE
G & Z MACHINE PRODUCTS CO., INC.

4916 NO. ELSTON AVE., CHICAGO, ILL. 60630
PHONE: 736-8286

GOSPODYNI
$100—$125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241 lub 824-1843

» KUPUJtiE W SKŁADACH J*
KTÓRE OGŁASZAJ.-* b.*Ę 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

SOUR CHERRIES
For Canning and Freezing
Good Crop — U-Pick 35ę lb. Bring 
containers.
Take 1-94 to Exit #1 in Michigan — 
turn right on Rt. 39 — 1 mile to 
1000 North in Indiana, then left 
miles to 600 East.

Phone (219) 654-3510 
Andrew Bardusk

ACCOUNTANT
Immediate opening for college 
graduate interested in assist­
ing in all phases of accounting 
for loop insurance company. 
No experience required. Send 
complete resume, including 
salary requirements to:

BOX 555-AF
223 W. Washington St., 
Chicago, Illinois 60606

Spadek Produkcji 
Mięsa w ZSRR

Produkcja mięsa w sowchozach 
spadła w ciągu czerwca br. o 11 
proc, w porównaniu z tym samym 
miesiącem w ub.r. Podaje to mo­
skiewski tygodnik “Ekonomiczeskaja 
Gazieta”. W czerwcu br. sowchozy 
wyprodukowały 1,48 min ton mięsa 
i drobiu, a w czerwcu 1979 r. — 
1.658 min ton. Również spadła pro­
dukcja mleka. Tygodnik sowiecki nie 
podał powodów tego spadku produk­
cji. Eksperci zachodni sądzą, że jest 
to konsekwencją zeszłorocznych złych 
zbiorów zfaóż i paszy.

---------- :-------- TT1"PORTER
Need full time person to do ware­
house and porter work. (Must speak 
English.) Excellent pay and benefits.

APPLY
KROCH’S & BRENTANOS 

2nd Floor Personnel Dept.
29 S. Wabash

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

UpJess Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ^GODA

' Posiadamy prace fizyczne 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6291W.TOUHY________ .___631-8878]

OPERATORZY 
MASZYN DO SZYCIA 

Doświadczeni na lepszych sukniach. 
Doświadczenie fabryczne, płatne wa­
kacje i święta. Na pełen etat. Chicago.

Dzwonić: 586-3751

POKOJ do wynajęcia. 545-2347.
POKOJ z używalnością kuchni dla 
pana. Osobne wejście. — Okolica 
Fullerton—Milwaukee. 775-4655.
5 DUŻYCH pokoi na dole, od 1-go 
sierpnia. 772-6721.

EXCELLENT OPPENINGS 
IN CALIFORNIA!

MOLD MAKERS
PLASTA MEDIC

A beading Manufacturing of Medical 
Supplies Has Immediate Openings 
for Experienced Mold Makers. Must 
be experienced in the REPAIR and 
Maintenance of Plastic Injection Molds.

PLASTA MEDIC
Offers Excellent Company Benefits 
and Exceptional Starting Salaries. 
For further information Write or Call 
(213) 549-6100.

PLASTA MEDIC
1165 E. 230 St.

Carson, California 90745
MAINTENANCE MAN 

WANTED
For General Repair of Commercial 
Heat Treat. Must have electrical 
welding and pipe fitting experience. 
Good benefits. Pay based on exper­
ience.

TECH TREAT, INC.
10 Newberry Ave. La Grange 

^9-8334

’76 FORD TORINO. 40,000 mil, w 
dobrym stanie. 282-8154 po 6.
’76 HONDA ACCORD, cena $3,575.00. 
Proszę dzwonić na numer 251-5300 
albo 275-5297 i koniecznie prosić do 
telefonu panią Ewę.________________
’71 PEUGEOT. Wymaga drobnych 
napraw. 267-3826, wieczorem.

Ogłoszenia do weekendowego wydania 
PRZYJMUJE Się W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DÓ 1 POPOŁ.

• Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

J. O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

2 SPOKOJNYCH, starszych panów 
bez nałogów na wspólne mieszkanie 
w basemencie...........................545-8902
4 POKOJE — 2 sypialnie, ogrzewane. 
Belmont — Harlem. Dorosłym tylko. 
Bez zwierząt. 453-7825 po 5 po południu.

MEDICAL TECHNOLOGISTS
POSITIONS ARE AVAILABLE ON 3rd shift!

Individuals will handle diversified duties. Hours are 11 P.M. to 7:30 A.M. 
Consolidated medical laboratories at Highland Park Hospital.
We offer competitive salaries and outstanding benefits. ASCP or equiva­
lent necessary. Join our modem, well equipped facility in a progressive 
community hospital. June grads will be considered. Qualified applicants 
should arrange appointment by contacting the Laboratory Manager of:

HIGHLAND PARK HOSPITAL
312/432-8000, Ext. 2300

718 Glenview Ave. • Highland Park, IL
Equal Opportunity Employer M/F

TRAINEES
General office — Loop firm in a busy 

ees. Requirements are dependability, 
good attitude & a willingness to learn. 
Will train. Call now for further infor­
mation & an interview.
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Duże Straty 
ż Powodu Braku Elektryczności

Niedzielna burza połączona z hura­
ganem wyrządziła duże straty nie 
tylko dla mieszkańców Chicago i jego 
okolic, lecz także dla kompanii 
Edison.

Poważne uszkodzenia w sieci elek­
trycznej były naprawiane przez załogi 
kompanii Edison pracujące na dwie 
zmiany do późnych godzin nocnych 
we wtorek.

We wtorek wieczór około 2,900 od­
biorców energii elektrycznej z kom­
panii Commonwealth Edison nie 
posiadało prądu począwszy od nie­
dzieli.

Długa przerwa w dostawie prądu 
wyrządziła ogromne straty dla wła­
ścicieli prywatnych domów i bizne­
sów. Na setki dolarów zepsuło się 
żywności, zamrożonej w lodówkach.

Właściciel sklepu Evergreen Fine 
Foods, mieszczącego się przy 3203 N. 
Broadway, James Vrettos szacuje 
straty rozmrożonej żywności na sumę 
od $35 do $50 tysięcy. Nie wie on 
w jakim stopniu ubezpieczenie po­
kryje jego straty, które w rzeczy­
wistości są daleko większe. Wskutek 
bowiem braku elektryczności przez 
cały poniedziałek sklep był nieczynny. 
Dopływ prądu wznowiony został do­
piero o godz. 9:30 w poniedziałek, 
chociaż pracownicy kompanii Edison 
obiecali usunąć uszkodzenie natych­

miast. W wywiadach przeprowadzo­
nych przez fotoreporterów dziennika 
Sun-Times z mieszkańcami podmiej­
skich obszarów, którzy długo czekali 
na naprawienie uszkodzeń w sieci 
elektrycznej, wyrządzonych przez 
niedzielną burzę oświadczyli oni, że 
dopiero teraz zdali sobie sprawę jak 
życie ich zależne jest od elektrycz­
ności.

Z powodu lipcowych burz duże są 
także straty kompanii Commonwealth 
Edison. Sięgają one sumy $4 milio­
nów, największej w dotychczasowej 
historii kompanii.

Władze kompanii obliczają, że po­
cząwszy od tego roku wydały na do­
datkowe naprawy uszkodzeń, spowo­
dowanych złymi warunkami atmo­
sferycznymi $5.3 miliona. W ten spo­
sób pobiły rekord pieniędzy wyda­
nych na dodatkowe naprawy, który 
miał miejsce w 1974 r. i była to 
suma $4.9 miliona.

Poza zakłóceniami w dopływie 
energii elektrycznej, około 26 tysięcy 
konsumentów kompanii telefonicznej 
Illinois Bell do dnia dzisiejszego ma 
kłopoty ze swymi telefonami.

Jak oświadczył przedstawiciel Illi­
nois Bell fotoreporterom naprawy 
w sieci telefonicznej na terenie miasta 
potrwają do czwartku.

Pierwsze Obliczenia Szkód 
Wyrządzonych Przez

(UPI) — Ostatnie dwa dni przy­
niosły trochę ulgi mieszkańcom Środ­
kowego Zachodu, gdzie od miesiąca 
utrzymywały się temperatury powy­
żej stu stopni F. Zachmurzenie prze­
suwa się od Zatoki Meksykańskiej 
poprzez Teksas i stany środkowe aż 
nad południową część Dakoty Pin.

Drugi układ niżowy niesie silne 
burze połączone z dużymi opadami 
deszczu, wichurą i tendencją do two­
rzenia się trąb powietrznych, prze­
suwając się od Florydy wzdłuż pasa 
wybrzeża Atlantyku.

Natomiast Płd. Kalifornia, Arizona, 
Nevada i stany Utah, Idaho i Mon­
tana nawiedzone zostały przez wyż 
z temperaturami 107-115 stopni F.

Ze stanów położonych w pasie Środ­
kowego Zachodu napływają pierwsze 
oszacowania strat wyrządzonych 
przez upały w rolnictwie i hodowli.

Obliczenia nie są dokładne nie­
mniej, jak twierdzą specjaliści, na- 
pewno okażą się wyższe, ponieważ 
nawet gdyby tendencja do opadów,

Aresztowano Dwoje 
Protestujących 

Przeciwko Rejestracji
W dniu wczorajszym aresztowano 

w urzędzie pocztowym przy 211 S. 
Clark str. dwie osoby za utrudnianie 
pracy urzędnikom państwowym.

Kathleeen Kelly, 27, nauczycielka 
jęz. Angielskiego i Karl Meyer, 43, 
ojca trojga dzieci, aresztowanego już 
poprzednio cztery razy od czasu roz­
poczęcia rejestracji.
Również w tym samym urzędzie pocz­
towym młody człowiek, który odmo-, 
wił rejestracji, Ed Hasbrouch lat 20, 
nadał do prezydenta Cartera kartę 
następującej treści: “No Registration, 
No Draft. The new Resistance”.

jaka obecnie występuje, utrzymała 
się przez najbliższe dni nie uratuje to 
już plonów.

Jedynie istnieje nadzieja, że może 
zdoła to uratować zbiór zbórz ozimych.

Jednak biura pogody przewidują, że 
od przyszłego tygodnia niebo znów się 
wypogodzi i temperatury będą powy­
żej normy charakterystycznych dla 
tej pory roku, tzn. że będą powyżej 
stu stopni F.

Ze stanów rolniczych, Montany i 
Płd. Dakoty, napłynęły meldunki, że 
straty wyrządzone przez suszę i słońce 
w zasiewach zbórz obliczane są na 
$350 min — Montana i $447 min — 
Płd. Dakota. W Georgii oblicza się, że 
straty rolników wynoszą $448 min.

Hodowcy bydła stracili do tej pory 
$3.7 min a drobiu — $7.3 min.

Hodowcy bydła twierdzą, że straty 
ich będą o wiele większe. Część bo­
wiem pogłowia, szczególnie tegorocz­
nego chowu musiała pójść na rzeź, 
ponieważ upały i brak świeżej paszy 
był przyczyną zapadania bydląt na 
zapalenie płuc. Obecnie hodowcy mu­
szą przeznaczać na rzeź i starsze 
sztuki. Susza bowiem zniszczyła za­
siewy pasz i hodowcy nie mają czym 
wykarmić stad.

Sytuacja hodowców drobiu jest nie 
wiele lepsza. Kury bowiem i kurczęta 
marły masowo w czasie upałów i trze­
ba będzie pewnego okresu aby odcho­
wać nowe lęgi, które wypełnią po­
wstałe straty. Odbije się to na kieszeni 
kupca. Już drób podrożał o 10ę-15ę na 
funcie w niektórych stanach.

Ceny wołowiny natomiast zostaną 
podwyższone na początku przyszłego 
roku, kiedy wyczerpią się zapasy 
mięsa z posyłanych teraz do rzeźni 
trzód, a nowe pogłowie, z przychowu 
jesiennego będzie jeszcze za młode.

Chicagoski Policjant Oskarżony 
o Wymuszenie Pieniędzy

Superintendent Policji Richard J. 
Brzeczek podał do wiadomości, że 
w stosunku do porucznika Henry 
Brinkera, postawionego w stan oskar­
żenia o wymuszenie pieniędzy, wy­
ciągnięte będą konsekwencje dyscy­
plinarne.

Henry Brinker ma za sobą 23 lata 
służby w szeregach policji i był dwu­
krotnie ranny w czasie pełnienia obo­
wiązków służbowych.

W poniedziałek został aresztowany 
wraz ze wspólniczka Benitą Melton, 
w czasie przejmowania wymuszonych 
pieniędzy w wysokości $300.

Sprawa zaczęła się 5 czerwca, kiedy 
w posterunku policji Gresham zamel­
dowała się Benita Melton skarżąc 
pracownika myjni samochodowej o 
dokonanie na niej gwałtu.

10 lipca do myjni podjechał samo- 

Muzyka Polska 
w UNESCO

Wysoko oceniono utwory polskiej 
muzyki na XXVII dorocznej sesji 
Międzynarodowej Trybuny Kompozy- 
toręw UNESCO w Paryżu: Jedno z 
czołowych miejsc zajęła kompozycja 
Augustyna Blocha “Annaiki”, a w ka­
tegorii młodych kompozytorów naj­
wyżej oceniono “Symfonię ma instru­
menty dęte, perkusje i dwa fortepiany”.

chód z którego wysiadł Henry Brinker 
i przedstawiając się jako policjant 
rozpoczął rozmowę z pracownikiem 
oskarżonym o gwałt. Wyjaśnił on 
oskarżonemu, że zgwałcona gotowa 
jest wycofać złożoną na niego skargę 
jeżeli zapłaci pn za to $3,000. Pra­
cownik myjni stwierdził, że takiej 
sumy nie ma ale może wpłacić $300 
i resztę dostarczyć później.

Brinker odszedł do telefonu by za­
pytać czy poszkodowana zgodzi się 
na takie rozwiązanie sprawy. W tym 
czasie oskarżony spisał numery reje­
stracyjne wozu i z innego aparatu 
zawiadomił policję o całej sprawie.

W momencie przejmowania przez 
Brinkera sumy zaakceptowanej przez 
Benitę Melton policja zaaresztowała 
go.

Richard J. Brzeczek powiedział, że 
porucznik Henry Brinker został nara- 
zie zawieszony w wykonywaniu obo­
wiązków służbowych i stanie wraz 
z Benitą Melton przed sądem z oskar­
żenia o wymuszanie pieniędzy. Spra­
wa gwałciciela odbędzie się w prze­
widzianym terminie.

Superintendent policji Brzeczek do­
dał, że rozpatrywana jest przez wła­
dze policyjne sprawa zwolnienia dy­
scyplinarnego nieuczciwego policjanta 
Henry Brinkera.

MIAMI, FLA. — W dzielnicy murzyńskiej Miami policja areszto­
wała ośmiu wyrostków którzy opanowali autobus szkolny. 
W mieście tym ciągle panują niepokoje na tle rasowym. (UPI)
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Były Nauczyciel Utrzymywał 
Stosunki Seksualne z Nieletnimi
Były nauczyciel Glenbrook North 

High School, 36-letni Richard Lind­
wall oskarżony jest o morderstwo, 
porwanie i zmuszenie do stosunku 
seksualnego 17-letniego syna chicago- 
skiego policjanta, Jefferson’a Wes- 
ley’a, a także o wymuszone stosunki 
seksualne z dwoma innymi nieletnimi 
.’hłopcami.

W czasie ostatniego dnia składania 
zeznań w sądzie kryminalnym, co 
trwało ponad 3 godziny, Lindwall 
oświadczył, że molestowanie i zmu­
szanie do stosunku seksualnego mło­
dych, przypadkowo spotkanych na 
drodze autostopowiczów miało na celu 
pogłębienie jego wiedzy o życiu sek­
sualnym, z przedmiotu tego prowadził 
on bowiem zajęcia dla uczniów wspo­
mnianej szkoły średniej.

“Abym mógł wykładać ten przed­
miot, zeznał on przed sądem, musia- 
łem zdobyć w tym kierunku doświad­
czenie, a to była najłatwiejsza droga.”

Lindwall opowiedział także przed 
sądem cały swój życiorys, podkre­
ślając, że jego wypaczone zamiłowa­
nia zaczęły się od choroby reuma­
tycznej, na którą zapad! będąc w 
szóstej klasie szkoły podstawowej.

Po wyzdrowieniu Lindwall zauwa­
żył, że jego klatka piersiowa i cała 
sylwetka nabrała bardziej okrągłych 
kształtów. Koledzy w szkole zaczęli 
sobie żartować z jego budowy ciała, 
zaczął on więc unikać pokazywania 
się publicznie bez ubrania.

Dorastając postanowił zostać trene- 
rejn sportowym w szkole średniej, 
aby móc oglądać chłopców o prawi­
dłowej budowie ciała, której bn sam 
nie posiadał.

Zostając nauczycielem wychowania 
seksualnego w szkole średniej w 
Northbrook, Lindwall napotkał na 
wiele trudności podczas sprawdzania

prac domowych swych podopiecz­
nych, jego wiedza fachowa nie była 
bowiem podbudowana własnym do­
świadczeniem w zakresie życia sek­
sualnego.

Pierwszy stosunek seksualny z nie­
letnim autostopowiczem miał miejsce 
w 1976 r. Kiedy nieletnia ofiara po 
całym zajściu uciekła z samochodu 
LindwalTa, zeznał on przed sądem, 
“wiedziałem, że to musi się powtó­
rzyć.”

W ciągu następnych 2% roku miał 
on wymuszone stosunki seksualne z 
około 12 młodzieńcami.

W dniu 9 kwietnia 1978 r. zabrał 
on do swego samochodu swoją trzecią 
ofiarę, 17-letniego Jefferson’a Wes- 
ley’a. Po odbytym z nim stosunku 
oskarżony zamierzał odwieść chłopca 
do domu. Kiedy jednak zatrzymał się 
przed jego domem w Mundelein, 
chłopiec nie żył, ponieważ w czasie 
drogi miał zakneblowane usta i zasło­
nięte oczy. Były nauczyciel postanowił 
więc ukryć ciało w lesie Kettle Mo­
raine, znajdującym się na zachód od 
Waukesha w Wisconsin.

Zwłoki chłopca zostały odnalezione 6; 
dni później przez policję. W rok po tym. 
wydarzeniu innej ofiarze LindwalTa 
udało się zbiec z jego domu w Glen­
view. Uciekinier dał znać na policję 
i wydał nauczyciela, który po areszto­
waniu przyznał się do winy.

Powołany przez obrońców Lind- 
walTa psychiatra, dr Melvin N. Seglin 
oświadczył przed sądem, że jego 
pacjent był przy niezdrowych zmy­
słach dokonując przestępstw.

Lekarz psychiatra strony oskarża­
jącej, dr Gilbert Bogen z Instytutu 
Psychiatrycznego Powiatu Cook obalił 
diagnozę dr Seglina twierdząc, że 
Lindwall nie cierpiał na żadne scho­
rzenie psychiczne.

Firma Obsługująca Parkomierze 
Powiększa Nieprawnie Swe Dochody

Fotoreporterzy Chicago Tribune od­
kryli, że firma Duncan Traffic Equip­
ment Co., zajmująca się konserwacją 
i zbieraniem pieniędzy z miejskich 
parkomierzy nieprawnie przedłużyła 
trzy miesięczny, eksperymentalny 
kontrakt podpisany z władzami miej­
skimi na mocy którego zobowiązy­
wała się do codziennej inspekcji par­
komierzy w śródmieściu.

Kontrakt ten podpisany w 1976 r. 
przyniósł wspomnianej firmie dodat­
kowy dochód w wysokości $57 tysięcy. 
Wspomniana umowa nigdy nie została 
odnowiona, jak wynika z kartoteki 
władz miejskich, a kompania Duncan 
w dalszym ciągu pobiera z tego po­
wodu pieniądze.

Fotoreporterzy Chicago Tribune 
sprawdzili również, że tego roku wiele 
parkomierzy na terenie miasta było 
nieczynnych przez kilka dni, czasami 
tygodni, codzienna więc inspekcja ich 
była niemożliwa.

Z $1.9 miliona, które otrzymała kom­
pania Duncan tego roku od władz 
miejskich, suma blisko $300 tysięcy 
jest za codzienną inspekcję parko­
mierzy w śródmieściu, na którą mia­
sto od 1976 r. nie odnowiło kontraktu.

W stałej umowie podpisanej pomię­
dzy firmą Duncan a władzami miej­
skimi wspomina się tylko o inspekcji 
parkomierzy, dokonywanej raz w ty­
godniu lub na specjalne życzenie mia­
sta 5 razy w ciągu dwóch tygodni.

Władze miejskie oświadczyły foto­
reporterom Chicago Tribune, że prze­
pisy miejskie wymagają nowej pi­
semnej umowy, jeżeli zachodzą jakie­
kolwiek zmiany w dotychczasowym 
kontakcie.

Czasami bowiem zmiany tego typu 
pociągają za sobą nowe oszacowania 
usług, które dokonywane jest prze? 
kompetentnych ludzi. W kartotece 
miejskiej nie ma żadnej wzmianki 
odnośnie wprowadzenia jakichkol­
wiek zmian do kontraktu pomiędzy 
firmą Duncan a miastem.

Istnieją natomiast rachunki kom­
panii Duncan, w których liczy ona 
miastu każdego tygodnia dodatkowe

pieniądze za codzienną obsługę parko­
mierzy w śródmieściu, co trwa od 
przeszło 4 lat.

Jest to już drugi wypadek, kiedy 
wspomniana kompania pobiera nie 
należące się jej, pieniądze od miasta 
ponieważ nie został podpisany kon­
trakt.

W 1975 r. firma otrzymała $95 ty­
sięcy za założenie zamków do niektó­
rych parkomierzy. Jednorazowa usłu­
ga została zmieniona przez dyrekcję 
kompanii i władze miejskie otrzymały 
dodatkowy rachunek na sumę $1 mi­
liona za założenie nowych zamków 
we wszystkich parkomierzach na te­
renie miasta.

Właściciel kompanii, Jerome J. Ro­
binson, wykonuje usługi dla miasta 
od przeszło 29 lat i jest znany z do­
brych powiązań z liczącymi się oso­
bistościami we władzach miejskich. 
Jednym z jego przyjaciół jest mąż 
mayora miasta, Jane Byrne, Jay 
McMullen. ________

Brak Pielęgniarek
Według American Hospital Associa­

tion, szpitale w Stanach potrzebują 
ponad 100,000 nowych pielęgniarek, 
jakich jest brak obecnie, co wywołuje 
poważne trudności w operacjach szpi­
tali oraz zmusza je do zmniejszania 
ilości łóżek szpitalnych. Do tego zaś 
ocenia się, że ta sytuacja nie ulegnie 
szybko poprawie.

Szpitale radzą sobie jak mogą. Nie­
które przyjmują pacjentów, choć 
mają braki w personelu pielęgniar­
skim, inne zatrudniają tymczasowe 
pielęgniarki, kosztujące więcej niż 
stały personel.

Okazuje się też, że tymczasowe 
pielęgniarki często nie są należycie 
przeszkolone do wykonywania zawo­
du. To też, aby unikać obniżania po­
ziomu opieki pielęgniarskiej, szpitale 
w Bostonie, Atlancie, Baltimore, De­
troit, Dallas i Milwaukee, oraz w 
małych miastach prowincjonalnych 
zmniejszają ilość łóżek, a nawet za­
mykają niekiedy pewne działy szpi­
talne.

Koszty Utrzymania Na Terenie
Chicago Wzrosły o 2.1%

Koszty utrzymania na terenie Chi­
cago w miesiącu czerwcu wzrosły o 
2.1%; jest to największy miesięczny 
przyrost nienotowany od sierpnia 1973 
r. zgodnie z relacją Bureau of Labor 
Statistics.

Największy wzrost nastąpił w ko­
sztach mieszkania, świadczeniach za 
gaz, elektryczność i telefon o 7.5% 
oraz ogólnych kosztach, uwzględnia­
jących spłaty pożyczki na kupno 
domów i koszty wynajmowania mie­
szkania, które wzrosły o 4.5%.

Ceny są wyższe o 16.3% w porów­
naniu z cenami z czerwca 1979 r., 
oznacza to więc, że konsumenci płacą 
$116.30 za te same artykuły za które 
rok wcześniej płacili $100.

Ceny nie podskoczyły tak znacznie 
na produkty żywnościowe, które 
wzrosły w maju o 0.7%, a w czerwcu 
tylko o 0.1%, przy czym wiele cen 
spadło w porównaniu z cenami na 
początku tego roku. Obniżone zostały 
m.in. ceny o 2.7% na niektóre pro­
dukty nabiałowe i o 0.1% na mięso, 
drób, ryby i jajka.

Zmniejszeniu uległy także koszty 
transportu o 0.2% w związku ze sta­
bilizacją cen za paliwo. W następnych 
miesiącach przewiduje się spadek 
kosztów spłacania pożyczki za dom, 
ponieważ zapowiadane są pewne ulgi 
w tym względzie.

W skali krajowej koszty utrzymania 
wzrosły w miesiącu czerwcu tylko 
o 1%. Duży przyrost notowany w 
Chicago nie jest tak statystycznie 
ważny, ponieważ na dłuższy okres 
ulegnie on wyrównaniu.

Mając na uwadze liczby krajowe, 
konsumenci płacą za te same artykuły 
i usługi $247.60, za które w 1967 r. 
płacili tylko $100. Jeśli chodzi o Chi­
cago liczba ta jest nieco wyższa i 
wynosi $248.20.

Dla pierwszych sześciu miesięcy 
roku inflacja jest na poziomie 14.8%, 
na początku tego roku wynosiła nawet 
18%.

Porównując wzrost kosztów utrzy­
mania w Chicago w miesiącu czerwcu 
z innymi dużymi miastami jest ono 
w tyle za Detroit, gdzie wzrosły one 
o 3.3%, wyprzedzają go jednak takie 
miasta jak: Nowy York o 1.2%, Fila­
delfia — 1.3% i Los Angeles — 0.5%.

Ceny benzyny praktycznie nie ule­
gną zmianie w bieżącym kwartale 
zgodnie z wypowiedzią Patricka Jack- 
man’a z federalnego departamentu 
pracy. Mogą jednak wzrosnąć ceny 
żywności w związku z dużymi upałami 
notowanymi w południowych i środ- 
kowo-zachodnich stanach.

PCB w Wodach Jeziora
Firma chemiczna Monsanto Co. z 

Waukegan oskarżona została przez 
- właflze federalne o zanieczyszczanie 

wód jeziora Michigan odpadami che­
micznymi o silnym stężeniu trującego 
środka znanego jako PCB.

W Sądzie Cywilnym władze fede­
ralne żądają zapłacenia przez firmę 
za straty wyrządzone w wodostanie 
jeziora jak również pokrycie kosztów 
oczyszczania zatrutych wód.

Przez ostatnie 18 lat firma wy­
puściła do jeziora Michigan płynne 
odpady zawierające około 2 min fun­
tów trującego PCB.

Aresztowano Członków 
Partii Komunistycznej

W budynku federalnym — Kluczyn- 
ski Federal Building — w centrum 
miasta aresztowano wczoraj pięć osób 
w czasie demonstracji do jakiej tam 
doszło. Aresztowani powiedzieli, że są 
członkami Partii Komunistycznej i 
przyszli zaprotestować przeciwko za­
biciu ich pięciu towarzyszy w czasie 
demonstracji anty-Ku-Klux-Klan w li­
stopadzie ubiegłego roku w Płn. Karo­
linie.

Aresztowani twierdzą, że do zabój­
stwa doszło z cichą zgodą rządu.

Zjazd Stowarzyszenia Medyków 
Zatwierdził Nowy Kodeks

Dziś zakończy obrady Zjazd Ame- 
kańskiego Stowarzyszenia Medyków 
— AMA — odbywający się od nie­
dzieli w chicagoskim hotelu Mar­
riott.

Niewątpliwie najważniejszym mo­
mentem w czasie obrad zjazdu było 
zatwierdzenie we wtorek przez Za­
rząd Główny Stowarzyszenia, składa­
jący się z 279 delegatów, nowego 
Kodeksu Etycznego. Jest to dlatego 
niezwykłym osiągnięciem,' ponieważ 
od dwudziestu trzech lat bezskutecz­
nie próbowano zrewidować poprze­
dni, przestarzały Kodeks i dopiero 
teraz w Chicago udało się przeko­
nać oponentów o konieczności mo­
dyfikacji przepisów ustalonych przed 
ćwierćwieczem.

Powszechnie w kuluarach Zjazdu 
uważa się, że o zwycięstwie w tej 
sprawie zadecydował silny nacisk 
chiropraktyków, dyskryminowanych 
w poprzednim Kodeksie Etycznym 
Stowarzyszenia.

Odmawiano im uznania w świecie 
medycznym, traktując jako amato­
rów i nazywając pogardliwie znacho­
rami z czasów średniowiecza. Obec­
nie zmieniono odnośny punkt Kodek­
su, który mówi, że: “Lekarz ma pra­
wo kierować pacjentów do każdego, 
który zdobył stopień naukowy na wyż­
szej uczelni i ma prawo wykonywa­
nia praktyki medycznej”.

W ostatnim dziesięcioleciu chiro- 
praktyka zdobyła sobie uznanie wśród 
pacjentów i lekarzy innych specjal­
ności po szeregu osiągnięć tak w prak­
tyce jak i w studiach przeprowa­
dzonych w wielu Instytutach Me­
dycznych. Przy niektórych Katedrach 
Medycyny powstały specjalne działy 
Chiropraktyki.

Drugą, niemniej ważną sprawą, w 
jakiej w kodeksie zajęto stanowisko 
jest problem czy lekarz ma prawo 
dać pacjentowi zastrzyk powodujący 
śmierć. Poruszono tu dwa aspekty 
sprawy. Jeden dotyczył człowieka, 
który jest śmiertelnie chory i nie 
ma żadnej nadziei na uratowanie 
mu życia. W tym przypadku od da­
wna toczą się dyskusje nie tylko w 
środowisku lekarzy i prawników. Sta­
nowisko zajęte przez Zjazd jest jas­
ne. Lekarz nie ma prawa tego ro­
bić, ponieważ jest to sprzeczne z 
przysięgą i powołaniem. Lekarz jest 
powołany do leczenia i ratowania 
życia a nie do przyspieszania śmier­
ci. Bardziej skomplikowanym aspek­
tem tego problemu jest, jakie sta­
nowisko ma zająć lekarz w wypad­
ku, kiedy władze sądowe zwrócą się 
do niego, żeby przez podanie w za­
strzyku środka powodującego śmierć

był wykonawcą wydanego przez Sąd 
wyroku śmierci.

Na ten temat zabrał głos delegat 
stanu Idaho, jednego z czterech sta­
nów, w których prowadzone są obec- 
nei dyskusje nad wprowadzeniem te­
go rodzaju egzekucji w miejsce krze­
sła elektrycznego czy powieszenia. 
W Oklahoma, Teksasie i Nowym Me­
ksyku właściwie postanowiono wpro­
wadzenie ten rodzaj egzekucji, ale 
jeszcze ani jeden skazany nie został 
stracony w ten sposób.

Lekarze podkreślili, że takie zarzą­
dzenia wciągają lekarzy w niebezpie­
czeństwo konfliktu z własnym sumie­
niem.

Równie ważnym zagadnieniem po­
ruszonym w czasie Zjazdu jest prawo 
do reklamowania przez lekarzy swych 
usług. Sprawa ta zależy od lokal­
nych legislatur, nie mniej ma pew­
ne szanse zatwierdzenia po uznaniu 
tego prawa dla innych profesjonali­
stów.

AMA skupia w swoich szeregach 
około 192,000 członków, prawie po­
łowę wszystkich dyplomowanych me­
dyków amerykańskich. Kodeks Ety­
czny nie jest prawnie obowiązujący, 
lecz moralnie zobowiązuje każdego 
członka Stowarzyszenia.

Plany Budowy Gmachu 
Centralnej Biblioteki 
Badania prowadzone przez miasto 

odnośnie miejsca budowy gmachu 
przyszłej biblioteki centralnej w Chi­
cago wskazały na teren na południe 
od śródmieścia, pomiędzy ulicami 
Congress Parkway, Plymouth Court, 
State i Van Buren, jako najlepszy 
pod budowę tego obiektu.

Obszar ten należy do administracji 
kolegiów miejskich i pierwotnie istniał 
plan wybudowania tam nowych po­
mieszczeń dla Loop Junior College. 
Administracja kolegium zmieniła jed­
nak ostatnio zdanie i nowy gmach 
Junior College zostanie pobudowany 
przy ulicy Lake i Wabash.

Camille Hatzenbuehler, przewodni­
cząca Chicago Public Library twier­
dzi, że nowa propozycja ma realne 
szanse powodzenia i ostateczna de­
cyzja w tej sprawie zostanie podana 
do wiadomości publicznej przez biuro 
mayora miasta.

Poprzednie plany, jeden z nich bu­
dowy nowego gmachu u zbiegu Wa­
bash i Randolph i połączenia go z 
istniejącym budynkiem Cultural Cen­
ter na Michigan oraz drugi przenie­
sienia zbiorów bibliotecznych do bu­
dynku należącego uprzednio do firmy 
John M. Smyth, mieszczącego się 
12 N. Michigan, nie ujrzały światła 
dziennego.
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